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Rezultaty sopockiej 
konferencji ,,Pugwash'' • Polska prowadzi w meczu lekkoatletycznym 

z NRF 55:51 pkt. Werner pokonał -Badeńskiego 

ostatnim, akcentem 
obchodów I ysiąclecia 

Uczestnicy sopockiej kon!e­
ren~ji „Pugwash" oświadczy­
li w sobotę, że zamrożenie 
zbrojeń jądrowych w środko­
wej Europ.ie - proponowane 
jak wiadomo przez Pol­
~kę - mogłoby dop;rowadrzić 

do dalszego złagodzenia napię 
cia w tej częś:i świata. 

nym na zakończenie konfe­
rencji sopockiej. 

Stwierdzono, że zamrożenie 
zjlrojen jądrowych mogłoby do 
prowadzić do dalszego zmni<"j­
szenia napięcia w Europie:-

• Lekkoatletki Polski pokonały NRF 59:58 pkt. 

11 Piłkarze· ŁKS zremisowali z Ruchem 2:2 

li Dziś „Złoty Kask" W związku ze zmniejszeniem 
się napięcia w Europie grupa 
stwierdziła zgodnie, że można 
i należy zn1niejszyć Jiczebno~i· 
sił zbrojnycll, Posunięcie 10 
powinno obejmować także W)'­

cofanie znacznej częśc1 wojsk 
obcych do iell krajów. 

' . Szczegóły na str. 2 i 6 
W S-Obotę odbyła się w War­

sz:l.wie konferencja prasowa 
z udziałem przewodniczące-
go komisji orga.n:iza.cyjn'"!j 
Kongresu Kultury Polskiej 
wicemin. Zygrm.mta Gar­
steckiego, który przed.stawu 
dziennikarzom założenia k0111-
gresu oraz ważn.iejsz.e terna-

(A) Dalscy ciąg na str. 2 

Ceno 50 ar 

Naukow~y z. 21 krajów, którzy 
obradowali w Sopocie od 11 do 
16 września na XVI ko.nferen 
cji „Pugwash" stwierdzili 
także, że interesy bezpieczeń­
stwa europejskiego wymagają 
uznania obecnych granic mię 
clzy państwami kontynentu. 

Konkluzje powyższe znajdu 
ją się w cświadczen.i-u stałe.!!-0 
komitetu „Pugw,ash", ogłoszo -

Rozpatrzono proJekt z.aw'lr­
cia paktu nieagresji mię.łzy 
NATO i Gkładem warszaw­
skim. Większość uczestnik<iw 
rtys.kusji orzekła, że pakt taki 
miałby poważne znaczenie, 
zwłaszcza dla sprawy zjedno­
czenia Niemiec. uznano ta!cże, 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Wydanie A 

Do łódz.!Pch władz oświatowych 
nadszedł list - anondm: 

' 1 .--------1 ,„„otóż narnczycie l prowadzi lekc_je 

_Ro_k_X_X_l __ l __ ,_~_ó_d_~-„ JM!~~!~.~~~ ro~ I~~·.!) I ~a i!!!~!! 
Autorka wkracza w . krainę ciszy. O swych przeży­
ciach ·pisze w kolejnym reportażu z wyprawy 
łć~dzkich płetwonurków nad błękitny Ądriatyk 

ody okalające OOludn.ą za.toc:>Jkę w 
pobliżu Cavtatu, i:dzie od kilku dni 
OboZ!>WaJ łódzkll ,Jl'ryton", wWaDl 

już na pamięć. Mialani za sobą szok, 
ja.kim dla 87'CZ1lra l.:ldo-wego Jest 
pierwsze spojrzenie w głąb świata. 
gdzie b\Une żYde !>OCZY si„ v a.bso-

lttłne:I ciszy. . 
Tak jak to czyn! nad .Adria~esttl tysiące 

-.rezarowic-i:ów, przez szybę maski nałożonej 
na oczy i nos, odd~llając przez wystającą 

z wody plastikową rurkę, z powierzclml lu· 
61.ra wodinegio godzinami pr;yg1ąd.ałam Siię 

przedziwnemu połączeniu -przepysznego ~ 
du botanicznego i akwariJUlD, roz.c:t.ą.gającei:o 

si<: pode imtĄ na wiele metrów w głąb, Nie 
chciałam :wstać Alicją, która tylko z dal~ 
ogląda K.-ainę Czarów, ale wciąż J-.e 
strach przytlaczał ducha• pnygocb". 

Niechlubną boj.'.tźń lepiej 

relala;owo zanurzając się już znaczinle płycie}. 
Wokół poru~z.a.ją się sefik.I drobnych ry'bek. 
Mija mnie SIP<>kojnie ławica intensywnie bi,,_ 
kltnych maleństw. Kawy oonwll, zmia.nę kie­
runku -wykonują jak gdyby sterowa.ne jednym 
mózgiem. Dopóki nie W2lł>Uł"'ZMD wody, trak-
tują mnie jail< kogoś ze swoich, z poufałością. 

Wycląg.n.lętią rl)kę omijają bez strachu, lecz 
ba.rdzo stanowczo. Podolbn!ie zacho<WU,ją się 

wlęk!Sze ryby, płynące w mela.ncilołijnylil ma· 
Jestacie. 

Na.gie na widok podl'llŻDego, wielkiego ele­
nia, błys-Ira m1 w glowie apolcaliptyczne słowo 
,,rekin". Plyną.e za statl<AltDi, żairłac'ze - tra.llają 
nieraz w w-Ody przybrze-ż.ne. \Viełookr<>linle 
ottu111ria.liśmy przy o~k;u znane sposoby sa­
moobrony przed tą p<>e;ę-L.ną rybą. Na.i1e!l'5ZY 
z nklt to wczesne spokojne wycotanie się m 
brzeg-1. A.ni - chwłlę nJe wolno .lednak 

wtedy odwrócić się ku 
lu:ąf~,emu rekinowi pie­
ca.W., eo z natury tchórz­
liwą rybę mobilizuje do 
a.taka. Podobno można 
rekina odstraszyć dmu­
chając i krzycząc pr:zes 
rurę do oddyclla-nia. W 
razie sta~ia, aż do cbwi­
fi rm;prucia mu nożem 
brzucha wbić palce w 
skrzela lub kanały noso­
we. Na myśl, że miała­
bym to Sprawdzać prak­
tyc7mie zaczęłam dostawał: 
nenvowych dreszczy. 
Potężnymi cieniami oka-

I 
:pokon)'Wać samemu. Tei:o 
dnia - pamiętam. dobr:te, 
był to bezchmurny ranek 
niedzieln)' wyekwipo­
wała.m się w pełny ryn­
sztunek płetwonurka, przY 
pasa tam najmniejszy w 
obozie pas ot.owiany oraz 
nóż. Bez tego elementar­
nego uzbrojenia, nie wy­
obrażałan1 sobie zejścia do 
obcego sobie świata. PłY­
nąc na rozluźnionych mię§ 
niacb, powtarzałam chao­
tycznie urywki lektury 11.& 

temat nurkowania w Ad­
riatyku: oddychać równo­
miernie, by nie dostać za­
dyszki; całego zapasu po­
wietrza nie wYdmuchi\\•ać 
pod wodi\ - musi star-
czyć_ cl<_> wydmuch.utia wody z chrapy po .,,.,.. 
plYn1ęcrn; nie _przeceniać swych możliwości! 

Decyzja przyszła niespodzianie. Pode mną 
-w-~ród seledynowych alg, pokrywających ska· 
ły, czerwienia.Ja olbrzymia rozgwiawa. Z<b­
v;ała się mieć około pół metra średnicy. 
Pod.świadomie zgięłam się w przepi.s&wy tKY" 
z.oryk, wykonując Jakby stójkę na rękach. 
Poszyoowałam pionowo kilka metrów w dól. 
Mimo oJo-wiu - m<>Je ciało WyraŹDlle ciągnę· 
lo ku g6rze. W okolicy CZ<Ola u.c:ziulam fok1kJe 
kłucie. Minęlam więc ' metry. ctśnien\e 
wz.roslo eo najmniej o pół atmost«-y. Tak ł>li· 

sieli.ej zdawało się rozgwiazdy, nadal nie mo• 
g1a.m sięgnąć. Kilka mocmycll rucbaw ramion 
i wreszcie lll."zym.a.m w dlanl JeJ chropawą 
powierzchnię. z ulgą bioril kierunek na po­
wierzchn.lę. Reszllkamt sil przedmuebuję fai)kę. 

zali się płetw<>111urkowie z I 
naszego obozu. Popłynę-
łam za nimi w kierunku 
rozleglej, piaszczystej pu· 
styni. Od kilku dni poka­

zywała się tu lilpol'a ośmiornica, k•tóra praw­
dopodobnie miała w pobliżu swe żerowisko. 
Osaczona przez myśliwych niespokojnie obma­
CYWała teraz kamien.i'e elastycznymi ramiona­
mi. Na dwóch z nich odbijała si.ę długimi Sil• 

sami, osłaniając się ciemną smugą ,,atramen­
tu" wypuszczaną z workowatego tułowia. 
Wreszc-ie grot kuszy przygwożdził ją do dna. 
a n6ż przeciął mięloki tulów. Ale jeszcze kur­
czow:o opląty-wala się wokół cllwytających ją 

dłom. Przy-ssawala · się mocno, pozostawiając 
na skórze drobne krwinki. Nie byta .inż jed-

Oddech t>OW<llłl powraca do normy. Ogla· 
dam swą zdobycz, Jest piękna, aie e 11eż 

mniejsza niż ta. kt-0.rą ogtądalam "WYoi.brzy­
mioną ipnez pryzmat wOOY· Nu~ po­
vJtórnie, pamiętam o 067JCZędzanlu &it. Ole­
kawość l pasja nowicjusza pragnącego na­
raz poma.ć wszystkie tajniki pod·wodne.i kra!­
ny, mogą być zlyni d<>rad<CJ!. Na glęboko­
sd.adl od 9 do 1.5 metrów p;Inłe .-zet>a śle­
dzić reake.lę uszu, zatok i zę~ na wzra­
stające ciśnienie. Nurkując be7' .lllJ>M3łltl. na 
gJębokość ok<>ło 15 metr6w zużywa się mniej 
wi~j ty"le 91 co przy fonsowa.ni'tl l9ZCZy<l:U 
o wysokości 1500-2000 metrów. Płynę "lllllęc 

nak gro7ma. . 

Na plaży powitano ct.n1g4 ~ °""1Jor. 
11J.cę rad<l'9Dymi okirzykami. Leżała na ~y­
br.7..eżnym k.amienliu jak n.a stiote w kuchni 
óalmatyńSkl.e\I cblopid, gdzie za.Hezana Jest do 
pnysmaków. Plr7:ypomnlała mi s1.„ ~ 
Rady Stevctcowej: oczyścić z wnęllrznośd, śdą-
gnąć szary naskórek. Worek, a ~ólnle 

ramiona dOOl'Ze zbić drewnianym tłu.czkllem 
by mięso skiruszalo. Poiklrqjoną ośmio~ 

wrłluoić do osolonego w·rzątku l ugooować na 
miękko. Silllailwde najlepiej przyipra~ o­
ctem, o!twą 1 drobno posleka.nym czosnkiem. 

Byto w ty·m troehę eyntmnu. iz: l()l'Zeprasza­
.!ącym mroioohem <>dwróclłam !Jlę -Męe !lru 
rnorrru; w którym pl"Ze7.yłam swÓlj bojowy 
chrzest płetwon=ka. Błękll.tna 7:a6ł<ma Adrta­
ły'kiu lekko 1 Jlll"ZYJażnie falowa.la na Wietrze 
kJa ka.miemseym lm:egom. 

MAinlNA K!RA.JOWNA 

s:; dziewcząt, ale uważam, że powinna to 
robić · kobieta-lekarz, a ·nie· miody nau­
czyciel. Efekty tej nauki są ta.kie, że 
niektóre z dziewcząt są ogromnie spe­
szone, a jnne robią sobie z tego te­
maty do drwin. Rardzo proszę o zba­
danie tej sprawy i wyciągnięcie odpo-
wiedni<:b wmiosków. 

Z POWAŻANIEM 
NIEWIADOMSKA" 

Sprawę 2lba<lano, wniosków 'W'Obec 

• 
-iii nauczyciela nie wyciągnięto, bo · nic 
IJllllllll mu nie morż:na bylo ~c:ić, poz.a 

ts 
tym, że potrafił sobie z.a.skarbić zau­
fa.nie młodzieży. Dzięki istnjeniu tej 
nici porozumienia, naiwet dziewczę­
ta 2JWr3.cały się do niego z pytania­
mi, których czaoom nie śmiałyby za· 

s= dać własnym matkom. 
Anonim przesadza!, nliepotrzebnde 

wietrzył sensację tam, gd2Jie jej nie 
było, naci~ł• f~kty do intencji. A.ie 
Illiezależnie od tego, Hst anoruima jest .... niezmiernie ważnym sy~lem. Waż 

nym oo najmniej z dwóch ~lędów: 

* 
PRIMO ujawnia olbrzymi 
głód wiedzy na temat wspólźy­

oia seksuałne.go, cbarakteryzu­
jąc:r dzisiej!l'Ll\ ~eż; 

z 

tJ 
Cl. 
.Cl) 

I 

SECUNDO - świadczy, te W * niektórych kręgach społeczeń­
stwa tematy te wciął jeszcze 

traktuje się jako ;,tabu", a W60elka 
próba zerwama z nlich mslony bu­
d2li obskurancki sprzeciw. 

W tej sytuacji i w tym ldimaole 
Po raz p.i erws:zy w h:ist.ordd. naszej 
oświaty wkracm do szkól, po imie­
niu nazwane: _wychowanie seksuaJ.ne. 
Mam w ręku · program zajęć z tego 
zakresu, ujęty jako zestaw kwestii, 
które należy omówdć na lekcjach po­
szczególnych pnedmi.otów, we wszyst 
kich kłasa.ch - od p.ierws-zej poczy­
nając - i we wszelkiich typach szkól. 
To doprawdy Wiel:ltie ooia.gnięciie i fakt 
powstania talMego programu świad­
cr:y najlepiej, że łódzkie władze oświa 
towe umieją wyjść n.a,<prZeeiw wspó>­
czesnym potrzebom. Progn;un rostal 
opracowany przy współudziale Kura­
torium, Okręgowego Ośrodka Meto­
dycznego, Towarzystwa Swiadomego 
Macierzyństwa oniz w:ielu innych pla­
cówek spolecmych i foker.sk.ich. 

Jak będzie przebiegać jego realiza­
cja? Chcąc udzielić odpowiedzi na to 
pytanie, musimy mać sobie sprawę, 

czego młodzież oczekuje od· swych 
wychowawców i jakie przede wszyst­
Jrim zasady pragnęlibyśmy jej zaszcre 
pić. 

Fakty, bynajimnjeJ nie ~poradye?;De, 
dowodzą, że obecnie pewna część mło· 
dzieży r~yna współżycie seksual­
ne l>Mdzo · wcseśn.ie. RozpoczYDi' je 
s ciekaiwośei, nec moma - na ślepo, 
będąc analfabetami w sferze uczuć, nie 
ma.jąc pe-jęcia nie tytko o kwestii od­
powiedzialności, czy ro!.i jednostki iooz­
kieJ i rod.ziny w . spo~zeńst_,vie, ale 
nawet nie mując budowy anatomicz­
.n ej cz('owj eka.. 

~na · od praktyki, miast 'od 
łeórtii. Niestety, . ta.kia ·praktyka do żad 

• CZY ISTNIEJE RECEPTA NA SZO'LĘSCIE? CO NAZTWAMY MĄDROSCIĄ ·żYeIOWĄ'? mT MOżNA M()... 
WIC O TZW. WSPOLSYOB CELACH? - NA TE PYTANIA ODPOWIE PRoF. DR T·. KOTABBIRSKL 

W następnej 

„Panoramie" 

• GOTYCKIE BRAMY,· POzosTALOSCI ZAMCZYSKA, OBRONNE MURY.- ZA · TYMI MURAMI U$ · 2YJE 
1500 LUDZI, DLA KTORYCH oz.AS STANĄL W MIEJSCU. O DZIWNYM MIASTECZKU PRZECZYTACIE 
W REP. PT. „XX WIEK ANTE PORTAS". 

• ŻYCIE ZIEMSKIE ZRODZU.,() SIĘ W ••• WOIYL'IE. POWROTEM CZLOWIEKA DO PKAKOLEBIU ·ZAJMUJ..\ 
SIĘ UCZEN•I ORAZ ARTYKUL NA TEMAT WSPOLCZESNYCH B.ADĄ?i! I TEORII. · 

&li Ż CYKLU „KRAJE. LUDZIE. OBYOZAJE" WIESLAW ~NDRZEJEWSKI ZRELACJONUJE SWOJ POBYT W 

KALIFORNII. 

POZA TYM NASTĘP"1A SERIA ANEGDOT Z li CZĘSOI KSIĄŻKI H. SAFRINA „PRZY SZABASOWYCH 

SWIECACH", RGZRYWKI UMYSU>WE, HUMOR · DllA DOROSLYCH I DZIECI I INNE CIEKAWE POZYCJE. 

Rozważ my 
• racie 

stron obu 

nych uogólnień teoretycznych, w sen 
sie , wzbogacenia charakteru, nie pro 
wadzi. Natomiast konsekwencji ujem 
nych powstaje mnóstwo. Mnożą się 
w ten sposób zastępy mężczyzn· -
brutalnych egoistów i kobiet, które 
nigdy nie zaznały . zadowolenia we 
współżyciu. Gi.n.i,e nie tylko t.czucie, 
aJe nawet samo pojęcie .uczucia. Ule­
gają rozbioru rodzi.ny, zawiązane 
przez Judzi nie przygotowanych, rwJ­

dzą się „nie chciane" dzieci. Zresztą 
na temat tych 'konsekwencji wylimo 
już m<JII'Ze atramentu i me miej$ce 
je 1iu znowu dokladnli.e omawiać. 

Zastanówmy si~ z jakim bagażem 
wiedzy o sprawach erotycznych i sek­
sualnych wchodzi dziś w życie prze­
ciętny chłopiec czy dziewczyna? Je.§li 
nie potrafili go do życia przygot&wać 
rodzice a tak niestety dzieje się w 
większ.ośei wypadków, to czego mo· 
że on spodziewać się od szkoły? _Sko 
ro trafi na utalentowanego polomstę, 
historyka czy wychowawcę ~las):'; 
dobrze pojmującego S\Ve obowiązk1, 
zysk.a wiele w sferze uczuć i za~d 
etyki. Ale to pnecież je=ze ~e 
wszystko. Prawda, w os1altn:iej kla~e 
biolog zapcxma go z anatomią czk>Wle 
ka budową narządów rodinych i pra 
w!idlam.i rozrodczości. Właściwie WJęk 
sro.ść chyba nauczycieli w ten trady­
cyjny sposób :interp;e~je ~e obo­
wiązki w zakresie uswiadarr11ama mlo 
dzieży. Jest to interpretacja, rzec 
mOŻlila - mechanistyczna". A mło­
d2lież wszak przede wszystkdm prag· 
nębaby się OOW1ied2lieć, jak ma po­
stępować. 

S,pecja.lista s Pora.dni S_wiadomego 
Maci.erzyństWa - dr AD<lrzeJ Barczew­
ski., który wielokrotnie wygtaszał pre­
lekcje w szkołach i dyskutow~l s uez­
niaml stwierdza. że do pytan stawi.a· 
nych ' przez nieb najczęS<:iej -:ia1e~ 
kwestia wstrzemięźliwo§ei płc1oweJ. 
„Jak długo i dla _jaki<:h w~lędów_ m_a­
my się powstrzym)'Wać od wspólzl'.c1a, 
czy wstrzemięźliwość jest szkodltw~, 
jaki jest sens krępujących nas ogran1-
c:i:eń prawnych, etycznycll, i-td.?". . . 

- w ta<kicll wypad.kacll - wyJasn1a 
dr Barczewski - stawiam sprawę na 
pła.szczyżnie odpowiedzia,Jności za czyn. 
czyli - wtedy rozpoczynać możesz 
współżycie, kiedy zdajesz , już sobie 
sprawę ze wszystkich konsekwencji, 
które tym czynem bierzesz na sieb.ie • 

Nie chcielibyśmy naszym m:-tykulem 
czynić wrażernia, że nawołujemy do 
przejęcia przez szkolę obowiązków . 
poradni świadomego macierz:yństwa . . 
Niemniej warto podkreślić, że przez 
wychowanie seksualne rozumiemy 
zarówno wpaja-nie zasad etyki i wpro 
wadzani.e w świat szlachetnych uczuć 
(oo pierwszych chwil pobytu dzii.ecka 
w szkole), jak też rozsądne, dokonyw3. 
ne wlaśnie w klimacie odpowiediial­
ności za czyn, uświadamianie seksual 
ne (w okresach pÓprzedmjących doj­
rzeWQnie płciowe): Cel, który przyświe 
cal autorom programu, to mo=ędze 
nie przysz.lym stadłom kłopotów i 
rozczarowań małżeńskich oraz mpew 
nienie· trwałego funkc1on~an.ia rodz:­
ny jako komórki społecznej. Pozosta­
je jeitzcze odnaleźć najwłaściwszą dro 
gę do tego celu. 

Pr-:>blemy wychowanńa seksu:rl.ne~o 
niewątpliwie staną ~ę probierzem 

· wżajerrinego zailialnia ucznńa i nau­
czyciela. Tam, gdzie zabraknie szcze 
rości i umiejętnego podejścia, nawet 
najlepszy program niewiele pomoże . 
Musli.my przede wsą;yst.ltim wsłu­

chać się w glos mlodzie-ly, wy­
sondować, jakich rad i wskazówek 
oczekuje od s-..vjch wychowawców, 
Jak sama widz;! siebie i swoje postę­
powanie, jak reaguje na przykłady 

r.ieraz karygodne- których dostarcza 
dom rodzinny, ja:k jest traktowana 
przez rodziców. 
P<ragnęlibyśmy dowiedzieć się, czy ta 

młod&ieńcza miłość jast rzeczyw1scie 
ślepa i głupia, .czy też tkwią w niej 
pierwiastki szlaC'hetne, u.n.ieestwiau e 
często brutalną interwencją świata do­
rosłych, potępienięm bez chęci zrozu­
mienia. 
Sprawę wychowania seksualnego ro­

zumiemy jako wymianę poglądów mię ­
dzy wycllowującym i wycll<>wywanym. 



Jedno z eiekowstych i łrucłnie jszych 

21 „ sesja Zgromadzenia 
Ogólnego łłZ 

rozpocznie obrady 20 bm. 
Rozpoczynająca się 20 wrze­

śnia 21 sesja Zgromadzenia 
Ogólnego .NZ zapowiada się 

w chwili obeonej jako jedna 
z ciekawszych i trudniejszych 
n.a prz.estrzer.i ostatnich lat. 
Skl.adają się n.a ten progno­
styk trzy zaS<i.dinicze elementy: 

1) rezygnacja U Thanta i. 
związana z tym rewolucja 
=li ONZ i Jej zadań we 
współczesnym świecie. 

2) agresja amerykańska w 
Wietnamie oraz daleko p0t5u-

. Niebezpieczny 
eksperyment 

Planowainy przez Ameryka­
nów „ek:-:peryment sejsmiczny'' 
u brzegów Wysp Kurylski~h 
stwar:ia trudne>Sci dla radziec­
kiego ryboló\!.>stwa morskiego, 
a prze.prowadzane przy tym 
eksplozje podwodne zgubnie 
wpływają na zasoby ryb, fok 
i 1'<>brów morskich - stwie.r­
dza pismo moskiewskie „Wcd­
n.yj Transport". Amerykańsk ie 
plany dokonania serii silnych 
wybuchów podw<>dnych w re­
jonie Wysp K1.11rylskich w o­
kresie od września do listopa­
da. rzekomo w celu uzyskania 
d.a.nych o trzęsieniu ziemi, wy­
wołują - stwierdza autor a~­
tykułu na t<m temat - zrozu­
miały n.iepokój specjalistów go­
spodar.ki rybnej i oburz.enie 
społ!""zeństwa radzieckiego. 

Czy inicjatorzy tego ekspery­
mentu zda.ją sobie sprawę z. je­
go konsekwencji, m. in. taikże 

ó1a USA? W rejrulie, gdzie ma 
odbyć się eksperyment amery­
kański, przebywa zwykle jesie­
nią przeszło 300 statków ra­
dziecki.eh. zamier-.rone eksplo­
zje w tej strefie zakłócałyby 
ma·newrowanie tych sta·tków. 
nie mówiąc już o szkodach 
dla z.a.sebów rybnych. staiwia­
nie t.-..kich przeszkód rybołów­
stwu marsk1em.u innego kra:,ju 
- podkreśla „W-odnyj Trans­
port" - b:yołoby narusze<niem 
przez Stainy Zjednoczon<! po­
Wszechn•ie u'Zlnanej zasady pra­
wa międzynarodowego o wol­
ności otwa<rtego morz.a i st.l.­
nowiloby rzecz bez precedensu 
w czasach pokoju. 

(A) Dok.oncz.enie ze str. 1 
ty, które staną ~ przed-
miotem obrad. 

Kongres - ostaitn:ia imp!:'e­
za obdlodów Tysiąclecia 
Państwa PolskJego - podsu­
muje dorobek polskiej kul­
tury ina (pl1Zestrzeni dz.i.ej ów i 
inasz wk'1.ad W · rozwój k1::1-
tuey świata. J edin~e 
t.'CZeS.tnicy kon.gresu pI7..edy­
slmtują węzłowe za.gad:n:ieni.a 
współczesnej kul~uxy pol­
skd.ej. 

Obrady kongresu zakończy 
uchwalenie re2J0lm::ji w spra! 
wach roziwoju polskiej kJUl­
tuxy i syńuacji m!ędzyn<m>­
do'\vej. 

nięta izolacja USA na are­
nie międzynarodowej. 

3) sertla gwatlownych zmia!l. 
przewrotów i wolt jakie wy­
stąpiły w kilkunastu krajach 
Afryki i Azji oraz częściow.v 
Ameryki Laoińskiej. 
Spośród sp..--aw poliityczmych, 

nad którymi toczyć się b:;­
~e debata wysuwają si;;: 
m. :iJll. na croło na.stępując<?: 
układ o pokojowym wyko­
rz.ystan:iu kosm-OS'U, układ o 
merozpowsz.ech.n:ianiu broni 
jądrowej, kwestna przyjęc:;a 

ChRL do ONZ. 

Stos\J!I!ikO'Wo najważ.nńejsa:e 
będą prawdopodobruie na naj­
bldższej sesji debat.a gene-
ra,!.n.a i pi.erwsze tygodl!l1e 
obrad zgiromadze.nia. Dadzą 
one, lub przy.najmndej powin­
ny dać, wystarczające wy<r­
bra:żen<i.e o :mniianach jakim 
uleg:ła arena między.rui.rodo­
wa. w ciągu tego bu:rzliwe­
g<> roku. Na sesj~ =stal 
już zaipowiedziamy przyjarz,i 
43 ministrów ~a;w zagra-
ni=nych, ale oczekiuje się 
rekordowej liczby 85 mini­
strów. 

Konferencja prasowa 
Ruska 

Amerykafulki. seklretairrz sta­
n;u Dealil Rusk zorg,ainizowal 
w dniu 16 bm. konferenc:ię 
prasową w Waszyng>tollli.e. 

Rusk zaikomu.nikowaJ, że 
StaJny . Zjednoczone Wll'a!Z re 
awo1mi soj usznii•kiam.i zasta­
nawiają si"l nad tym, w ja­
ki. sposób powilllllly być 210l'­

ga!111irwWaine atomowe si!ly 
zbrojne NATO. S!.a!rał się Oił1 
przy tym przelmnać &iennó.­
ka=y, że nie wchodzi :tu w g;r~ 
kwestia roz.pr.zestrz-en.i.ani.a bro 
nri. atomowej ii dcstairczenia 
tej broni Republice Bońskiej . 

Rusk wyira.7lił ioo.dzi.eję, ie 
na zbliżającej się sesji Zglro­
madreoia Ogól~o NZ uda 
się osiągnąć porozumienie o 
zaka.zlie wykoreystama. kosmo­
su dla celów wojskowydi. 
Oświadazył on, :iJe żyw! także 
na&ieję na postęp ll'O'l%IlÓW 
na temat xaprŻestainó.a. pro­
dukcj.i ma.teciałów ~ 
pia.lnydi. 

Rusk skcytykowatl ~ 
w.ien.i.e prezydenta Framtji de 
GaJUille'a na temat wojny wiet­
namskiej, wyg-los:z.ane podiczaiS 
jegQ osł.artlnii.ej w.i:zyty w 
Kambodży. Rre.zydent de 
Gat4lle żądail wycofania ame­
rykańs.Jcich sil zbrojnych z 
Wietnamu połudn.<iowego i 
ustalenia dokładnego tetmi­
nu tej operacji: . 

Ru<S<k zah.-nmu:nrulwwał., ż.e 
St.atny Zjedinoczone będą glo­
row.,ić przeciwko wnioskowi 
delegacji :oo. Z'bliżaj ącą się 

sesję ONZ, lclóre domaga.1!4' 
mę przywróooniia ChR[, jej 
r.xraw w ONZ. 

Manewry 
"Wełtawa" 

Pierwsza. faza wielkiich ma.-
new.rów „Welta.w.a", które 

· będą się odbywać w przy-
szłym tygodniu na tererue 
południowych Czech z u<lz1a-
2em armii 4 p.aństw-ozJon­
itów Układu Warszaws<kiego: 

Szachinszach Iranu 
zwiedza 

W sobotę &zacitmszacl:i ka­
nu Mohammad Reza Pahlavi 
A.rya.mehr z małżonką oraz 
pr.rewodniczący Rady Państw.a 
Edwaird Ochab z małżoinką 
w.raz z towairzyszącymi im 
osobistościami przybyld do 
Oświęcimia, gdzJ.e zw.iedmi 
tereny b. hitiero-.vskiego oboiilu 
masowej :z,agła,ąy. 

Polskę 
W godzinach po;połud!!l.Jio-

wych cesarz Iranu opuścił 
Kraków, udając się specjal­
nym samolotem do G<lai1s-k:a. 

W czaisie pobytu w 'Drój-
. mieście cesarz zapozna się z 
odbudową st.aJrego Gdańska, 
rozwojem naszych pootów i 
s1;oazJnii. 

Rosnq kredyty 
dla rzemiosła 

W ciągu 6 miesięcy br. tte­
mieslruicy otrzymali ba!!l.k<l'We 
pożyczki krótko- i średnioter­
mi.nO'We w łącznej wysokości 
369 mln 71, tj. o 89 mln zł 
więcej, niż w tym samym 
okresie roku ub. 

Przewidruje si.ę, że ląC'Zl!1-e 
ich wypłaty osiągną w tycn 
i"Oku ok. 600 m1n zł, tj. o ok. 
17 proc. więcej niiż w roku 
ub. 

Związku Rad;:ieckJ.ego, NRD, 
Węgiier i CSRS, już się w za­
sadzie rozpoczęła. Na roz­
l egłych obj=1rach odbywa~ą 
się w tej chwili przesunię­

oia pos=zegf..lnych jednostek 
wojskowych na wyznacz~uie 
miejsca koncentracji. Na lot­
niskach ozechosłvwackJich wy­
Ją<lowały pierw87.>e radz.ieckie 
r-.amoloty, które będą brały 
t-.dział w op<'!I"acjd: Znajdują 

Rezultaty konf erencn sopockiej 
się tu już obok samolotów 
typu „Mig-19" i „Mig-21„ po­
naddźwięk(IW'E! najnowocześ-
1111ej·sze maszyny osiągające 

szybko-ść około 3 tys . 
km/godz., w.ielk:te samoloty 

1 
trans:pol'towe „An-12, ora'? 
helikoptery „Mi.-6", 

(B) Dokończenie ze str. 1 
Iż mógłby on z czasem stać 
si.ę C'Lęścią szerszeg-0 porozu­
mienia między wschodem i za­
chodem. 

Stwierdzono, że bezpieczeń­
stwo europejskie wyn~a ~­
znania istniejących granic mię 
dzy państwami Europy, norma­
lizacji stosunków międ2Y kra-

Milion przeciw 280 tysiącom 
„ 

Plany rozszerzenia 
w Wietnamie e 

WO.fllY 
Jaik donosi z Sajgonu' ko­

respondent dzienni·ka. "Chrr.i­
'ltiam Soienoe McmJ,tar", am~ 
rykańskie siły zbrojne w Wiet 
namie poludin.lowym powięk­
szają ~ w k.a~dym tygodnJiu 
o 4 tys: żolinierzi. U jawrua­
j ąc oefe tego -X.a.kir"ojo.nego na 
szeroką skalę grupowania 
wojsk, prasa amerykańska 

p.lsrl,e, :ile po listopadowych 
wyborach do Kon.gresu USA 
amerykań~ka ma.china W<>ja.'1-
ir.a pr.zejdzie do ofensywy na 
w=ystkich tronta.<:h. Wylądo­
wanie desantu amerykańskiej 
p[,eohoty movsk;iej w pobliiżu 

s·trefy zdemlłiłalry:rowainej od-
dzielającej W~bnam połud-
niowy od póbnoanego ckło 
obserwatorom w Waszy,ngto­
me podstawę do ponownego 
zabrania głosu o planach 
Pentagonu zmierzających oo 
dalszego r<n6'7.ier1Zenia wojny w 
Wielnami.e. 

Wecllug illiieof.itjatnyd:l ob­
UCZJeń korespondenta Re-t:.tera 
w Sajgome .Liczebność wszyst 
kreh si:ł zbrojnych waJczą­
cych pod 000kazami USA 
~acza obeCrlń.e miłian 
lud:zii., pmy c.zym siły te w 

personelu VH filoty amery­
wyinosi kiańskiej. catość 

1.033 tysiące. 

Naitomiast si:ly .patr:iotycz-

ne Wiebnamu stawiające 

skuteczny opór a.giresoro.m 

obliczaJ!le są <ł.mś na 282 ty­

si.ąoo. 

27 tys. mieszkań 
nabyły 

spółdzielnie 
Zaik.ońc:wn.a zostala akcja 

sprzedaży spółdzie!Jnimn do-
mów m.iies:i;b.-allnych przez r-a­
dy nairod-Owe. TuwaJ.a ona 
bi-isk.o 9 lat; za.niechano jej 
w związku z nu.vym progr1-
mem roziwoju budOWlnri.ctwa 
spółdzielczegQ. W okresie tym 
spóld:ziielintie na.były od rad 
:narodowych i zalcladów pra-

1 

cy ok. 27,5 t'J'S. mieszkań w 
domach nowych, względnie 
już zamdeszlkalych. 

jami o róźnych ustrojach spo­
łecznych, pokojowego uregu­
lowania sDrawy niemieckiej o­
raz ustanowienia trwałego, 
odpo.wiednio gwarantowanego 
systemu bezpieczeństwa. 

zjednoczenie Niemiec musi 
być osiąg,nięte środkami poko­
jowymi, zjednoczone Niem~y 
nie powiunY stanowić groźby 
dla bezpieczeństwa europejski1:­
got a prnr.eis zjednoczenia mo ... 
:ie być dlugotrwaly i trudny. 

Wiele uwagi poświęcono moi 
liwościom wzmocnienia pokojo­
wej roli i znaczenia ONZ. 

Istotnym krokiem w kierun­
ku pows0<cchnego i całkowitego 
rozbrojenia byłaby stopniowa 
likwidacja obcych baz wojsko­
WYch. 

Jednomyślnie stwierdzono, n 
Chiny Ludowe powinny odzy­
skać swe prawa w ONZ i dzię 
ki tern u można byłoby osiąg­
nąć postęp w rokowaniach roz­
brojeniowych. 

Wypowiedzian-0 się m. in. 7.a 
rozszerzeniem układu o zaka­
zie eksperymentów z bronią 
jądrową również na próby pod 
ziemne. Uczeni dosz-li zgodnie 
do wniosku., że sposoby wykrv­
wania -0raz identyfikowania 
podziemnych zjawisk sejsmicz- · 
nych stają się coraa: doskonal­
sze, i wyrazili pogląd, iź głów­
ne przeszkody na drodze do 
porozumienja -0 zakazie prób 
podziemnych mają charakter 
raczej politycmy, niż technicz­
ny. Ogólnie biorąc uezeni wy­
powiedzieli się za k<>ncepcją 
„klubu wykrywania prób ją­
drowych". w tym rozwiązacin 
środki det,ekcji znajdowałyby 
się w dysp-02ycji poszczeg61 
nych państw, z tym jednak, i:i: 
państwa te wymieniałyby daul" 
i współpracowały ze sobą. 

Pierwszym krokiem na dro­
dze do rozbrojenia nuklearne­
go powinien być zakaz rozpow­
szechniania broni jądrowej. o­
mawiano problem gwarancji 
dla państw nieatomowych, jed­
nakże nie zdołano uzgodnić 
konkretnych propozycji w tej 
sprawie. 
Omawiając koncepcje !;tref 

bezatomowych i regionaLnyeb 
pe>5unięć rozbrojeniowych, ucze 
ni bardzo pozytywnie ocenili 

plan Rapackiego i plan Go-' 
mułki, które mogą dopomóc 
nie tylk-0 w osiągnięciu częs­
ciowego rozbrojenia w śr-0dk!>­
wej Europie, lecz także w o• 
pracowaniu planów stref be>:­
atomowych . w innych częściach 
świata. 

w sprawie Wietnamu. oświad 
czcnie Stałego Komitetu „Pu<:• 
wash0 informuje, że "dokona· 
no wszechstronnej i SZC'l:ereJ 
wymiany poglądów, jednakże 
konicr1mcja nie zdołała osfa§:­
nąc zgodnych konkluzji w spra 
wie przyczyn i charakteru tej 
wojny, an.i też w sprawie Sll"· 
sobów położenia kresu temu 
11iebezpiecznemu i tragicznemu 
konflikt-Owi". 

Re2u1acJa płac 
niektór,?ch .„ 
kateRorii pracowników 
Rospodarki komunalnej 

w sobotę odbyło się posi~ 
dzenie kierownictwa resortu 
gospodar'ki komunalnej or"z 
pr~ydium Za.rządu Główn,go 
Zw. zaw. pyaeowników G<l'!p. 
Komunalnej i Przemysłu Tere­
nowego. Na posiedzeniu podpi­
saino protokóły dodatkowe do 
układn zbiorowego pracy, wpro 
wadzające regulację płae pn­
cowników niektórych branz 
gospodarki komll!llalnej i miesz 
lcaniowej oraz bud-OWD.ictwa 
kom u n.al.n ego. 
Regula·cją zostało 

ok. 100 tys. osób. 
objęty eh 

Sallal na czele 
nowego rządu 
jemeńskiego 

P\rezydent Jemeniu, Sallal 

ubiegłym tygodniu W'ZI006ły llllllllłllllllłłHlłlRlllllllHIHHmtltllllllłllllłlllUlłHlllllllllllllllllJllllllRllllllHllllllllllltllll 

ośw1aJC!czyt, źe osobiście sta­
nie na. czelę 11wwego r.ządu 
jemeńsmiego. Rząd ten u f01 -
muje on - jak oświadczył -
z elementów :narodowych. Po 
:przecl;ni rrrząd premiera Am..'1 
poda.1 się do dymisji. w wy­
roku irorzbież;ooSci Am11i.ego i 
Saillail.a. 

wobec przyi:Jycia jedn~ 
woj.sJwwych z F"iJ;ip-.iin. Stany 
Zjednoorone Z'ITlobiliz.owały .do 
udzia.łu w agresji 308 ty&ę­

cy ludzii., Korea ~mowa, 
Austra.J.ia., Nowa Zelandia I 
i F.iifupiiny - 41 tysięcy. Re­
gularne siły zbrojne reżimn 

wietnramskliego -N)lnoszą 3171 
tys. Różne ireżi lllQWe jedinos tki 
p.a<ram:iH.t.aim.e - 280 tys. tzw. 
oddziały ~ja1ne pod do­
wód!2ltwem Amerykanów zło­
żone pa.izeważ.nie z górali -
31 tys. Ponad.w policja polud­
ndowowi.etmamska 1kzy 55 tys. 
Wireszoi-e ooleży \l'l.~ędntć 
tz:w. pacyfiikacyjl!le formacje 
wiejskie zorgal1!iwWaJne JlT'ZE'L 
reżim sajgonskń. ornz 70 tYs. 

ZE 
..,, .. ~ 

•••• •••• ,,,, SWIATA 
® PirElllier Rodezji Udzielił 

wywiadu dla radia Lu.kJSem­
burg, w którym o&wiadczył, i.e 
sprawa niepodległości w R~ 
dezji była przed.miotem tajnych 
ro7JillóW po.między przedstawi­
cielaani W. Brytanii i raądu 
rodezyjSkiego. jednakże nie 
mógil on wyjaiwić rezultait6w 
rozmów, ponieważ obie str011y 
zobowiąZ{llY się do zachowania 
tajemnicy. 

® Koon•tet Centralny Wło­
skiej ParUi S-Ocja.listycznej wy 
powiedział się przeważa•jącą 
więkSZOŚ<:ią głosów z.a fuzją z 
Włoską Pairtią SocJ.aJ.demo&ra­
tyczn.ą. QGta.teczna decyzja pod 
jęta ma być na zj<!żdzte Wl:PS. 

ty NRF nie zdołało zlokaliv.>­
wać do soboty wiec.zc>rem za­
topionego w środ<: o.krętu pod­
wodnego ,,Ha.i'' . 

@ Kapitan z.achodnio!niemdee­
kieg-0 statku „Bremen", który 
zmooił l<> bm. dwóch libańskich 
,„pasażerów na gapę" ck> opusz­
ozenfa stM1ku na pełnym mo­
rzu, dając kaooernu z nich ko­
ło ratunko1we, stanie w przy­
szły-n miesiącu przed. są.dem w 
Pireusie. Jednego z Libańczy­
ków n.ie uda.Jo się odITTależć. 

W SJWej po!Ji,tyce Il01WY 1I'Ząd 
kiierowiać się będr.ie dąż~­
n fom do ll"OZWQJU kraju. pod­
mesienia stopy zyciowej na­
il:'Oetu i zacieśnieni.a wsptSł­
pracy Jemenu z iiJrmymi nie­
poclległymi pańs.twami &<l!b­

skim:i, a pirzede wszystkim ze 
ZRA - \l)O'Wlied.Mał SallaJ. 

Kronika 
===wypadków 

W trosce o ład i bezpieczeństwo na drogach 
® Od piąbku bawi w Bel­

g.rad!Z·ie z wizytą rumuński mi­
nister spraiw z.a.g.ranicznych, 
Mameoou. 16 bm. prezydent Ti­
to przyjął go.ścia rumuńskieg>o. 

@ 23-letnia pasażerka am<!­
rY'kańskje:go samolotu towa.rzy­
stiwa „Panam-e-rieaai" G. I. B·r-i­
de p!'2ed kilku dniami ura<kti­
ła dziecko. w momencie, gdy 
samolot znajdował się w od­
Je-głośoi oikoło tysiąca ki1-0me­
trów do i.rla.ndzkiego pwtu lot­
nic-Lego Shamnon, zdążając z 
FranJdurtu do Nowego .Jor.ku. 

'l'ragicmtie zakończyia się dla 
Cecylii R. z ul. Tuwima uro­
czy.s·tość slubu. JesZCIZ.e bowiem 
w ~rakcie uroetZystOOci wesel­
nych została pobita ,przez nowo 
pOO.lubionego małżonka i jes?­
cze jednego mężczyznę, ta·k 
dotldiwie, że w ciężkim sta.nie 
przewiE>Ziooo ją d-0 szpitala n.a 
ul. sterl1nga 1/3. za.chodzi po­
dejrzeni<! wstrząsu móz.gu 1 u.a 
mania podsta·WY czas.z.ki. 

Wielka akcja lódzkiel MO 
Od godz. 10 d<> 18 trwała 

wcz.oraj pierwsza w bieżącym 
roku, , zakrojona na tak sze~<>­
ką skalę, akcja prewencyjna 
mająca na celu wszechstronną 
kontrolę pojazd.ów, kontrolę 
dokumentów i stanu trzeźwo­
ści kierowców, a także od'lla­
lezienie skradzionych poja.i:­
dów i sprawdzenie dokumenta­
cji przewożonych towarów. 

W dniu 16 września 196' r. 
zmarł 

Leonard Makiewicz 
kierownik sek.reta:riatu Sądu 
Powiatowego dla Łodzi, daw­
nego Wydziału Ksiąg Publicz­
ni•cb, a ostatnio Sekcji Ksiąg 
Wieczystych Państwowego 
Biur;. Notariałnego w Ł01lzi. 

\V Zmarłym tracimy dtu­
goletnieg-0, cenionego i wy­
bitnego pracownika Hipoteki. 

Pogrzeb Zmarłego odbędzie 
się w dnin 18 wrześni.a 196' r. 
o godzinie 15-tej, z kaplicy 
na cmentarzu na Rad<>t;-OSz­
czu. 

KIEROWNICTW A SĄDOW 
DLA MIASTA ŁODZI, 
PANSTWOWEGO BIURA 
NOTARIALNEGO W ŁO­
DZI ORAZ RADY ZAKŁA 

DOWE. 

Ud-ział brali: funkcjonariusze 
MO, prze<lstawK:iele Wydziału 
Komunik.a.cji Pre:i:. .R;N m . Ło­
dzi oraz społecmi inspektorzy 
drogowi. 
Akcją objęto całe miast~. IZ 

stałych p-05terunków r-O?illl1e«z· 
. czcm-0 na wszystkich trasach 
wylotowych, nadt-0 ulice kon­
trolowMle byty przez liczne 
patr<>le. UżYto tei % wozy ra­
darowe, które notowały, czy 
kierowcy pnestnegają okreś· 
!onej prędkości na t..r-.ie mia 
sta. 

Szeroloo żakroJona ałocja !la­
ła nadspodziewane wyniki. 
Skontrolowano pon.ad 4 tys. 
samochodów i motocykli. i 
wstyd przy'll!lać, że niewiele 
było tych, którym m-0żna by­
łoby wysta~vić ocenę J>a,Td'&O 
dobrą. 
Najwięcc.i wykryto usterek 

technicznych, jak: brak „Sto­
pu", świateł kierunkiowych, 
świateł krótkieh, długich, bądź 
postojowych itd. Na drugim 
miejscu usytuowali się ci sp<>­
śród kierowców, którzy ł\ie 
mieli ,,w .pontą.dkn" d<>kumen­
t6w własnych i WOGlll, nie pNe 
SWzegalli pn:episów ruchu dro­
gowego i odpowiedniej pręd­
kośc·i. Ki'łkunastu przyłapano 
na przewoteniu tzw. „łebków". 
Większość kierowców samo­

c!wdów Ciężarowych instytucji 

~~~~~~~~~~~~~~~-!:p~a~ństWOoWych poruaza:lo się ~ 
2 DZIENNIK L0Dm•l..or-Z23-.{6UO. 

niewlaSc:bwych - nie figurują­
cych na kartach przejazdów -
trasa.eh. U kiłkll!llastu kier<>W• 
ców wozów trĄ.nsportowych u­
jawniono niepełną d<>kumen-1.a­
cję przew-0:ionego towaru lub 
jej braki. wśród nich znale:ili 
si.ę i tacy, którzy przewozili 
bez wątpienia nielegal,ny to­
war : stylon wart~i 50 tys. zł, 
ok. 100 kg mięsa, drewno bu­
dowla•ne i większą ilość wę­
gla. zatrzymano te-i; do wyjaś­
nienia., e.:y nie pochodzą z kra 
clzieży, kilka sam<>ehodów i nio 
tocyk\i ze śladami przebieia 
numeru silnika, bądź podwozia. 
Dla kier~ów niewe$ołY t-0 
wynik. P\us&m jest fakt, ie 
tytko jeden spośród wszystkich 
kentrolowa11yeh kierowców był 
w st~~e nietne7.wym, . 

za przepr<>W"1łelmie tej a'kcji 
n:ioleżą się łódzkiej milicji sło­
wa dużego IUlllania. . 

L . WANDER 

c9PDBIBA 
Dziś l. jutro w Łoózi pinzewi­

duje si<: ma.ksym.a.J.ną tema>era­
turę do 17 st. c. za.chmurze<nie 
umia.rk01Wa1ne-. okresami duże. 
Dziś moel~ niewa<!1kich o-
~ 

® Komisja KC ZKJ uchwa­
liła propozycje w sprawie re­
org<i'llli•z.acji kńerown.iczych or­
gatnów :l'JWią0ku KomUlflistń'w 
Jugosławii. Po dyskusji publi.oz 
nej prqpozycje te rowa tr?.Y 
Komitet C<!n~ralm.y na plenar­
ny.ro .posiedo:em.iu w pr.zy.szłym 
miesiącu. 

@ 19 bm. odbędzie się inau­
guracja regularnej linii lotni­
czej, łączącej Pairyż z Szangha­
jem. Li'Illę tę obs.!ugiwać będą 
saimoloty l<>wairzY15twa "Air 
France''. 

@ W piątek dosz.ło w Mia­
mi przecl gmachem konsulatu 
brytyjSkiego do sta,rcia międ.;:y 
policją a grupą kubańskich 
kontrr.eWolucjonistów, któ:-zy 
posta'll'Owioli zaprotestować prze 
ciwko za,trzymaniu · w Nassau 
c.zterech osób z l·ch gro.na . ln­
cyde.nty trwały około godziny, 
Zatrzymamo 3'2 osoby: Jest tak­
że kilku rannych. 

® Konferencja na szczycie 
OJ A Odlbęd.zie się w Addis A­
bebie w dniach od 5 do 9 li­
stopada br. Potrzebne quorum 
24 głosów państw czlorukow­
skich z.ostało osją,gfl.ięte, ro po­
zwala na zw.olanie tej konfe­
ren.cji. 
Główny.mi jej tematami ma.ją 

być eroblem ;'_o<iezji ·i Mcylti 
.południ~chodn~ej. 

@ IPTez:Y'dent CY1pru Maka-
rios preybył w piątek do 
Ka•iI'IU . 

~1· ~oif_~ 
~*-

Polska - łłRF 59:58 pkt. 
w meczu lekkoatletycznym kobiet 
Między.państwowe ~tkanie 

lek:koaitlety=e kobiecych repre­
zentacji Polski i NRF, roz.eg0ra:;e 
w \'łlljpper.tału, wygrała P10lska 
59:~. 

100 M 
1) KłobuJkO'WSka (J>) 

K1rszenstei._~ (Pl 11,S, 
(N.RF) 111,7, 4) Meyer 

400 M 

Ml,ł, 2) 
3) Frisci1 

(N.RF) 12.,0. 

1'· Gleichfel,d (NRF) 55,3, 2) Cho 
d<><rek (cP) 56,4, 3) ~oepke (~F) 
56.a, 4j Jędra•k (cP) 57 ,2. 

80 m PPŁ 

%00 M 
1) Kirszenstein (P) 23,4, 2) Kło­

bu.kows.ka (P) 23,7, 3) Trabert 
(NRF) 24,1, 4) ROifMl~nkamp (NR.F) 
24/.!. 

RZUT DYSKIEM 
l) Weste,rman.n (NRF) 315,13. 2) 

Rykows·ka (P) 51,78, 3~ Llmberg 
(NRF) i>J,24, ł) Mojak (,?) U,80. 

80~ M 
l) Woemer (NRF) 2.<11,4, 'l 

Kessler (N.RF) 2.00,:;, 3) Sobieska 
(P) 2.09,l, 4) Kaliswzuk (P) 2.10,4. 

SKOK WZWYŻ 

1' Bied.a (P) 17(), 2) BerezO<WSka 
1) Bednareik (P) 10,8, %) SC-he(Pl)l (P) ll35, 3) Valk (NRF) 115, ł) 

(N'RF) 1-0,9, 3) str.aszyńska 
11,l, () Ba.look (N>RF) lil,l, KreE:S (Nru') 155. 

OSZCZEP KULA 
1) F'uchs (NiRF) 16;t06, 2) wes­

termann (NR<F) 14,7<J, 3) Cia.rkow­
ska (lP) 14,64, ł) Micha·k:zaik (P) 
13,75. 

l) Kolooka (NRF) 5.3,75, 2) Ger­
hads (NRIF) 53,34, 3) KraJWcewic.z 
(P) 51,95, 4) T!lll"kO!W:ika (P) 50,39. 

SKOIK W DAL 4 XlOO M 
l) Kirsze1nste-in (P) 6,34, 2) Hoff- 1) Polska (Bedna.rek, Kolejw.a, 

mann (NRF) 6 ,26, 3) Rosenda l'l Kirs.zenstein Kłobukowska) 

~· (NN..ł ~.w„ .4ł sa.ł.aicifumą· .~ 5,86 •. ~s. \:Q NIRF. ::= 4.5,l. 

P.rrednTliiotem d'Y$Us·ji z Na­
serem będą problemy Srod"ko­
w e.r.io Wschcxłu i Cypru. 

· ~~~·~ 
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dzynarodowej wystawie ' .... 
l„a1·y;iu za obrazy ,,Targ na 
konie" i uNiedziela w Pol­
sce'' wyróżnienie na wysta­
wie w Chicago, Złoty Medal 
na WYstaw1e Powszechnej w 
San Francisko. dyplom hono­
to\VY na. Powszechnej Wyst.a­
w;e we Lwowie itd. 

CHOJNACKI RO~IAN, ur. 
1875 r. we Władysławowie, 
woj. łódzkie - pedago-;; i dy­
rektor artystyczny Fil".umo­
nii Warszawskiej w lat.ach 
l 9t8-31 i 1934-38. uczeń z. 
Noskowskiego. Redagował i 
wydawał dwutygodc..ik „~no­
da 1\luzyka", a uastępnie 
„P rzegląd Muzycz.nY". 

00.\lANlEWSKJ BOLESŁAW 
MARIAN - Grnnówek, pow. 
51..radz, ur. 1857 r. - peda­
~ vg, pjanista, koni pozytor. 
Studiował u R. Lorel"a, a na­
str,pnie J. Wieniawskiego w 
\\ aT57..aWil'. Od 1878 r. UC'ZYł 
si~ w Konserwatorium Pe­
t~rslturskim, które ukończył 

Po 
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Dziś kontynuujemy diruk 
encyklopedycznych wiadomoś­
ci o lumina rzach kultu"y wy 
wodzących się z ziemi łódz­
kiej . Będziemy wdzięczn1 
Czytelnikom za uwag i na 
temat t e-j publikacji (związa­
nej ze zbliżającym się Kon­
gresem Kultury Polskiej) 
o-ra'! informacje o V.lybitn yc ?1, 
a często zupełnie zapomnia­
nych uczonych. malarzach, 
aktmach. muzykach - sław­
nych ludz.iacll naszego regio· 
n'J. 

BORNlK FRANCISZEK, ur. 
1870 r, w Ozorkowie - mu2yk. 
Ukończył sen1inarium nau· 
czycielskie w Łęczycy or!lz 
w)'·zsze studia muzyczne w 
uatrzbonie, PolożYI duże 7,a­
slugi jako organizator chó­
rów w Płocku. Napisał szereg 
artykułów o muzyce. 

BRATKOWSKI STANISLAW, 
ur. 1791 r. w Lęczyckiem. Od 
1531 r. przebywa! na emigra­
cji we Francji. jisał liczne 

16 -
r.e złotym Medalem. KO'llcer­
tował w Ros~i, Francji i wło 
szecll. B:l'ł mistnem w wvko· 
'1Yw'ani11 · utworów Liszta. 
PrZC'Z pewien czas pełnił 
funkcję prof. mu·zyki w 
Astrachaniu. Po powrr„cie do 
kraju był dyr. WYższej Szko­
h- '\<fużyczrtej w warszawie. 

OYLEWSKI EDMU:>:D wol­
borzanin - prawnik. Opubli· 
kował kilka rozpraw o Fry­
czu-M"drz1.wskim. za jedną 
1. nich otł5:ymał w r. 1881 na­
i;ro<lę, 

GL.\DKOWSKA KONSTAN­
CJI\, ur. 1810 r. w Skiernie­
~iL«ch - śpiewaczka, wystę­
po_w?-ła w operze Warsza"lV• 
sktq. Brata udział w koncer­
tach r bop ina w październiku 
1~:? r. 

GYESKV WAWRZYNIEC, 
urodzony w Gieskacb k. Piotr 
kowa. W r. 1499 został haka­
łarzem . nauk wyzwolonych 
Uniwersytetu Krakow•kiego. 
W 1496 r. napisał kancjonał, 

f11111111illrnll1HlihlllllllmnmlllllllllllllliDlllllllDllllllUDlllllHllnllhlllidhllhllhl81hllliWMHIWRllRllUlwMllhlDhllmi11n1111111mmn1;na , 

I Fr. Kałka o „Okrutnych latach" łl 
= I • ółkach powi"eśA, gdy" _chciałem. w nich przedstawić całość „. = - W pierwszych dniach bm. ukaza a się na P " „ " --~_== księgarskich nakładem Wydawnictwa Łódz)dego życia w łódzkim getcie, a nie tylko swoje subiek „Q.= -=_-= 

książka czeskiego pisarza - Frantiska Kafki - tywne wspomnienia. 
Okrutne tata". Jest to, jak dotąd, jedyna po· ·- Pokazana przez pana postać przełożonego = ~ieść 0 łódzkim getcie, wtrząsający dok~ment t.ra· Starszeństwa Zydów - Chaima Rumkowskiego, zda- t.lll -

5 gedii tysięcy żydów zwiezionych przez hitlerowców niem wielu. da Jeka jest ~d rzeczywistości •• Był .to „ 5 
S na Bałuty niemal z całej Europy. przecież kolaborant, cztowie~ bezwzględny 1 o nte- „ § = __ --=~--- „Okrutne Jata'' w języku czeskim zostały wydane nlal chorobliwej .m~alo:an1~·ego wywołał w Polsce „§ =-----== w 1962 r. i prawie natychmiast zniknęły z księgarń. - Tak, mój opis uml ows 

1 
e kaboty; , 

Iisiążką Fr. Kafki zainteresowało sio: również wie· spO'rO zastrzeżeń. By 00 na P wno 
lu wydawców zagranicznych, m. iu. i paryski Gaili· nem, choć jak zacytowano we wstępie 
mard, do polskiego wydania '!Okrutnyc~ .~t" . Q 

§ Poniżej zamieszczamy wywiad z pisarzem. l człowiekiem chcącym „ocahć przynaJmn1eJ oa;i- § = - Jak dawno powstał u pana zamia·r napisania lepszą część narodu żydowskieg~, najleps~yc1! dzie- = -
:E powicf.ci 0 łódzkim getcie? . . sięć tysięcy spośród setek tysięcy ledwie zywych - § 
S _ Niemal natychmiast po wyzwolenm mnie 2 .nie· Judzi". Zresztą podobnie twierdzi yv swojej roz- .., = 
5=,,,,-= woli hitlerowskiej w styczniu 1945 r. Najpierw .Jed· prawie o Rumkowskim jeden z polskich naukowców. , ----=§ 
__ nak napisałem kilka krótkich utworów 0 getcie, .a - Czy oprócz „Okrutnych lat" napisał pan jeszcze 

dopiero w 1958 roku ukończyłem pierwszą wersJę coś tematycznie związanego z Polską lub Łodzią? D 
- .,Okrutnych lat'', za którą otrzymałe!" n.agrodę li· - Kilka · opowiadań. -:= teracką czecllosłowackiego związku B0Jown1ków pne· - A pana najbliższe plany? !!! 5 := r.iw Faszyzmowi. - Chcę między innymi przyjechać do Polski, aby i; 5 
5 _ Dotąd wydawane książki 0 getcie w Lodzi mia- spotkać się tam 'Z czytelnikami mojej k.siążki. •• 5 
:;: IY zawsze fo·rmę wspomnień . Pana książka jest pierw - Dziękujęmy i do zobaczenia w Łodzi. - 5 
S szą powieścią... GEL „ 5 §! _ Pisząc „Okrutne Jata" założyłem, że będzie to Rozmawiał: MAREK RE „ § 
ffi111111111HllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDllllllllRH1IRH1IDlllllllDllllffllDllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllHDllDHHDllllliif 
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sztuki teatralne ,rozprawy po 
litycz,ne i poezje. Przelłuma­
czył na język francuski sze· 
reg patriotycznych pieśni poi 
skicb. Jest on autorem li­
bretta komedio-opery „Ja 
on". 
CHELMOŃSKI JOZEF, ur. 

1. Xl. 1849 r. w Boczkach k. 
Łowicza artysta n1alarz. 
Studiował w warszawie w 
pracowni w. Gersona. Przc­
bYwając w Monachium zwją„ 
zał się z grupą malarzy sl<U· 
plonycll wokół J. Braudta i 
M. Gierymskiego. Charal<te­
rystyczny dla ,Chełmońskiego 
reahzm znalazł wyraz w sze ... 
regu pra.c m. in. „?:urawie", 
„czwórka", „Powrót z ba­
lu" i in. Oryginalność jego 
obrazów wzbudziła oJ 1Jrzyn1ie 
zainteresowanie w MonaChium 
i Paryżu. Chełmoński uzy. 
sk:.tl szereg wyróżnień i n1e­
dalL M. in. ,,Mention Hono­
rabJP" na wystawie w Pary­
żu, ,,Grand Prix" na Mię-

- 17 -
w którym znajiluje się trzy. 
głosowe opracowanie frag-
111entu Pasji. 
ŁABUZ STANISŁAW, ło­

dzia.nin. Pe nauce w firn1ie 
Sinickij - WinokutO\V w Pe­
tersburgu otworzył w Łodzi 
warsztat Ju_tniczy, Jego skrzyp 
ce wystawiane były na wiel­
l<iej wystawie skrzypiec w 
Poznaniu. 

MARCIN z WARTY (War­
tecki), ur. !564 lub 1565 r. -
śpiewak, członek kapeli kró­
lewskiej " Krakowie, jest 
ko-n1pozytorem 4-głosowego 
introitu ,,Nos autem". 

MARCIN z WOLBORZA -
powołany został w 1516 r . na 
p,-or. Akademii Krakowskiej. 
Wykładał filozofię Arystote­
lesa i zasłynął jako ieden z 
najzdolmejszych profesorów. 

SALTYSZEWSK! WALENTY 
- wolbon.anin. Wybitny ma­
tematyk XVIII w., wykładał 
w Akademit. Krakowskiej! 

, a o 
Zupełnie inaczej sprawa 

wygląda, gdy przybysz z kon­
t)rnentu chce pozostać ja.kiś 
czas na wyspie, by z.a.robić 
trochę ft..ntów. Dla takich 
ludzi Wielka Brytania jest 
terenem raczej zamkniętym. 
Istnieje nawe:. specjalny pro­
stokątny stempelek z napi­
sem: „Zabrania się podjęcia 
jakiejkolwiek pracy płatnej 
<"ZY . bezpłatnej", którym opa­
trzony jest każdy paszport 
zagraniczny po przejściu przez 
komorę celną. 

Brytyjczycy nauczeni do-
świadczeniem wiedzą, że Mu­
rzyn! Chińczyk, Wloch czy 

do je 
nglicy nie przepadają za cudzoziemcami. Co 
prawda nie dają tego od=uć w bezpośred­
nim zetknięciu z przybyszamj z innych kra­
jów. Są grzeczr.:i. ale oficjalni. Sprzedają co 
mają do sprzedania, t:.śmiecnają się „uśmie­
chem na eksport'! i to wszystko .. Są usłuż.uli 
ale powśdągliwl w swoich kontaktach pry­

watnych. Aby być zaproszonym nawet na krótką wizytę 
do domu Anglika trzeba n'!u naprawdę barr-dzo przypaść 
do serca. • 

Nasza „staropolska ·gościnność!' w stosunku do tu 
i ówdzie nawet :zupe1nie przypadkowo spotykanych cudzo­
:oiemców wydaje się prawdziwym szalefotwem w porów­
naniu z gościnnością angielską. Mieszka;'lcy Albionu sta­
rają się niczym nie zrazić obcokrajowców. którzy zre­
sztą nie siedzą u nich za oarmo. Bo ]lTze<:ież każde pań­
stwo na turystach może nieźle zarobić. ----Hiszpan przyjmie każdą pra..: 

cę, nawet jeżeli będą mu 
płacili o polowe mniej niż 
Anglikowi. To ;,zamknięcie 
wyspy" przed swojego ro­
dzaju inwazją poszukują­
cych lepszych zarobków cu­
dzoziemców stało się dla 
Anglików konieczną samo­
obroną i chyba j~ocześnie 
powodem swoistej nieprzy­
jaźni Ang1iików do nie-An­
glików. 

Genealogia pełnych pogaii"­
c1y określeń, jakimi jesz.cz<? 
dziś ulica angieiska obrzuca 
cudzoziemców, sięga SWJ'.ffil 
karzeruiami odleglych CT.-asow. 
; French dog" (francuski pies), 
~JJ:>o „bloody foreigner" (prze­
klęty cudroz.iemiec), są :O 
epitety, które zachowały się 
w języku codziennym klas 
11iższych, a zwłaszcza miesz­
czan. Tym ostatnim zwłasz­
cza obdarza się pos:rukują­
r.ych pracy Afrykanów i Azja­
tów. I to nawet w przypad­
ku jeśli rodzili się i wycho­
wali w Anglii. Oficjalnie oni 
są „British'~ """. BrY'tyjczycy ~ 

! 
' ' 

tym samym czasie nie tylko 
lord Byron walczył o wol­
ność ucisk;i,n.ych ludów i nie 
przez przypadek w National 
Port:rait Gallery w Londy­
nie znajduje się jego por­
tret w albańskim stroju lu· 
dowym ... · 

Podobno pierwszą amery-
kańską turystką, któ ·a 
przybyła do Anglii na po-
czątku XVII wieku była cór­
ka wodza Komanczów, pięk~ 
na Indianka, żona -Anglika 
,Johna Rolfe. Na imię mia.Il'!' .; 
Pocahontas. Widocznie nie 
odpowiadał jej klimat · wy­
spy wiecrm:ie zasnutej mgła­
mi, bo zailedwie po rocznym 
pobycie w ojczyźnie swojego 
męża zmarla i pochowana 
została na cmentarzu w por­
cie Gravesend. Obecnie w 
Wielkiej Brytarui. przebywa 
wielu turystów z Nowego 
~wiata. Jednt-go z nich, sv~·­
aenta, poznałem w klubie 
uniwersytec:kim w Cambrid­
g~. 

- O, jeszcze jeden cudzo-
ziemiec! ucie.szył się. 

t ' 
cóż kiedy kolor skóry zdra..; ::.... Tak, jest.em z Polski 
dza ich cudzoziemskie pocho- powiedziałem. 
<tzenie. Po cudzoziemcu moż- - Z jak.ieg<> miasta? 
na się zaś wszystkiego spo- - Z Lodzi. 
dziewać. Przynajmniej takie - Nie znam 
panuje przekonanie, chociaż - Ameryka..'lie nie przyje-
nie jest ono i;:ołoslowne i bez żdżają do Polski - z wyraź­
pokrycia. Np. prostytutki no- ną złośliwością powiedzial 
szą imiona firancuskie, czę- towarzyszący mi Anglii<. 
sto dla reklamy, ale wla.3- - Jak to nie przyjeżdżają. 
nie takie imtona są baxd.ziej Robert KennP.dy był w Polsce! 
„chodliwe". Gangsterzy o - oburzył sii: Amerykanin. 
dużym wzięciu to przeważ- Anglik nic nie powiedział. 
r:ie Włosi. Murzyni częst.o Fśmiechnął się tylko z zado­
wpisują się na listę morde...- woleniem. 
ców. Nie znaczy to oczywiś- · O Anglikach opowiada si,:: 
cie. że Angl;cy nie popeł· wiele dowcipów. A oto je­
riiają przestępstw. Ależ tak i den z nich. kryjący w so­
to nawet sporo, ale oni ma- bie wiele ziaren prawdy: 
ją niejako do tego prawo, są „An.glicy w ogóle nie lu.; 
bowiem u siebie w domu. bią cudzoziemców, lł zwlao;z-
Tak myśli Anglik. cza Amerykanów, a to dla-

.róźe kształcą 
Przez wiele ' wieków Angli- tt>go. że wła..4nie Amerykanie 

ków uczono, że są s0lą zie- najgorzej mówią po angiel­
mi. Przez wiPle wief;:ów An- sku". 

O 
d kiedy wyjazdy zagraniczne przestały być tylk<> 
udziałem sportowców i dyplomatów, samopoczu· 
cie naszyc)1 rodaków znacznie się poprawiło. oczy 
wiście wcale nie dlatego, że teraz już wszyscy 
hurtem jeżdżą po świeqe, a przynajmniej po 
wschodniej Europie. Ale sama Śl\•iadomość, że bez 
więl<szego trudu administracyjnego (bo z finanso­

wym trochę gO'czej), można już dziś w każdej chwili wyje· 
chać do Budapesztu, Pragi czy Warny też coś znaczy. WY· 
zbywamy się . dzięki temu kompleksu niższości. 

.Rzecz jasna różnice w cenach, asortymencie i zaopatrze­
~11u występują nadal, .l!le . nie w stopniu tak jaskrawym 
Jak przed 10 laty. Dz1s w każdym razie już nie bardzo 
opł":c~ ~ię jechać do Złotych Piasków tylko po kożuszek. 
Lcp1eJ JUŻ do Nowego TaTgu. 

Jedno jest pewne: dotychczas Polacy zwie<lzall §wiat. 
z ~1;1s1;1, z konieczności, jechali za chlebem, uciekali przed 
naJez~zcą: _wyjeżdżali. by bić się za naszą i waszą wolność, 
ob«:c1ye Jezdżą tak Jak wszyscy normalni Judzie, z cieka• 
wosc1, z chęci p.ozpania, zobaczenia, skoµfrontowania i e\vcn 
t.ualnego_ uzupełni.enia swej garderoby. Wyjeżdżają z chę· 
c1ą, ale Jeszcze z większą chęcią wracają do kraju. w ko1i­
c1~ wystawy sklepowe można kontemplować pięć, dziesięć 
minut, nawet cały dzień i tydzień. Ale polski pejzaż moż­
na kontemplować. całe życie. 

glicy wzbogacałi się kosztem o tym, że 'lliesizkańcy Wiel­
podbitych ludów Azji, Afry- kiej Brytanii niewiele wie­
lti, AustTalii, Ameryki Pół- dzą o okropnościach wojny; 

n~:i·~iadomo jedna!k praw ~ożna się przekonać na przy­
da leży pośrodku - w ksiię- kladzie wypowiedzi pewnej 

,;tarszej pank 
gach, w kt&rych zapisywana - Gdyby przyszli do nas 
jest historia każdego pań- Niemcy, z.bojkotowalibyśmy 
i;lwa, można zawsze maleźć ich. 

Początkowo co prawda zachowanie licznych grup naszych 
turystów za granicą było dość żenujące. Jecz i ta handlo· 
wa strona polskiej natury raptownie rozbudzonej i oszoło­
mionej konfekcyjnymi moźli wościami naszych sąsiadów po· 
woli przycicha i przysycha, Nie tyle to może zasługa celni­
ków i wzrostu kultury podróżowania samych turystów, co 
raczej MHZ i MHW. Na dobrą sprawę w Łodzi dziś lat· 
wiej kupić skórzaną kurtkę niż w Budapeszcie, a w Bu­
dapeszcie łatwiej o suchą kiełłJa~e niż w Łodzi. W łódzkich 
Drlikat~•ach )est ostatnio więcej , koniaku niź w warneń· 
skich sklepach. 

Ta~ więc nie ma się czym zbytnio egzaltowa~ i fascy­
nowac, a tym bardziej bezpłodnie przeliczać złotówki na 
lewy~ leje czy forinty. Budapeszt jest np. piękny i bardzo 

·mi su: podobał, bo do Łodzi podobny. Jeśli nawet nie do 
całej, to do Piotrkowskiej na newno. '.re?, seces,ja . 

KAROL BADZIAK 

d.emne i jasne strony. Wydaje się jednak, że tym 
Anglicy są pracowici, . od- razem zasada ,.My home is 

ważni, umiejący bronić swcr my castle" („mój dom jes t 
jego honoru. „Fair play" - moją twierdzą") nie zdalaby 
uczciwa gra, to credo wiel•t egzaminu. 
Anglików. Ni~ należy jednak W pobliżu Cambridge sta-
utożsamiać pl"l..eciętmego An- cjonują wojska amerykań-
5lika z politykiP.m. Bo prze- skie i dlatego na ścianach 
cież właśnie w Anglii ma- domów i na murach miasta 
wia się: Nteuczciwy jak po- można dostr'.!:ec antymilita.ry­
lltyk". Prawdą jest, że . w styczne napisy: ,.BE:AT THEM 
przeszłości Anglicy handlo- G .I.S." 
wali niewolrukami. ale \V ROMAN ("~~7!CLSKI 
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Pewien wydawca nai:rl­
sał do Wolte ra: „Po­
siadam sporą ilość 

skandalfoznych anegdoteK: o 
panu, lecz n ie wstrzymam 
się z i ch publika:ją, o ile 
Pa•n n ie przyśle mi tys iąca 
l u dwików". Wol ter odpowie 
d•zj ał: „ J a również Posia-
dam wiele skandalicznych 
ane gdot o sobJe. Z ochota 
jedna k prześlę je panu za 50 
ludwik ó w ". 

W<'.za-siP. przY'jęcia, młody 
człowiek zwrócił się do 
Be rnarda Shaw: 

- W iec to pan j est tym 
znako mitym humorystą? A 
czv to prawda. że pański 
o k iec był krawcem? 

- Tak odpowiewiał 

I S h aw. 
- A dlaczego pan lllie ro­

stal krawcem? 
-Trud:io powiedzieć. Pr:ie 

znacze n i e, a być może p0 

prostu kaprys. Oto, dla 
przykładu, pański ojcie:, 
zdaj e się był gentlemanem? 
- Oczywiście! - potwier'd.z<ił 
młojy człowiek. 

- A dlaczego pan nim nie 
został? - za pytał Shaw. 

P- rzez dłu,gi czas znajo­
mi Edisona dziwili s ię, 

,dla C'zeg o tak cięż.ko 
ot.wiera się f 1U>rtka w jego 
ogrodzi~. 

pan, 
wać 
kę. 

Taki 1?en.iusz ja•k 
móg~b:v skons truo-

barclz-iej doskonałą fum 

- W)"daje mi sie - odrpo­
wiedział &iis C!Il - że furtk a 
jest s k onstruo wa n a g e n ial­
n ie. Po:itączylem ją do pom 
py. Każdy, kto w:hodz i. 
p om pu je do .zmomi!ka 20 li 
t r ó w wody„. 

Fcancuoki filo zof Mon­
taigne kiedyś zal\lwa­
żył: 

- Wydaje s.ię, że najspra 
w ied liwie j na świecie j e,<;t 
r ozdzielona mądrość . 

- Z cze go pan to wnos·i? 
- za p yta no. 

- Przecież nikt nie żali 
~ię n a brak rozumu - odpo 
woodział M onta i j!ne. 

P 
od: zas wykład u znan.e­
go rosyjskie go paleonto 
loga Kowale w ski e j!O. 

pe w ien s t u dent n a gle zapiał 
n ·i by k ogut. W szys cy zaczę­
li się śm i ać. Raze m ze s t u 
d en tami zaśmiał sic; rów­
m e z Kowale wski. Na~tęp­
n ic wyjął swój zegarek i 
powiedlział: 

- Coś bardzo s·~ ·pÓŹini. 
Są dząc wedłu:g zegarka, ma 
mv godziqu; 19, a sądząc we 

• dług piania kol?'Uta je.sit 
t r ze :ia nad ranem . Ale mo­
żecie państwo w ierzyć mi 
na słowo: in; tynkt zwierzę 
cia jest n i e o mylny. 

łł
iemiecki lek a.n: Pa0ul 
Erlich był człowiekiem 
niezmiernie roz.targnio 

nym. Wiedząc o tym, wy­
syłał sam do sie b.ie pocztów 
ki z przypomnie niem o WY 
i<1t k owo ważnych pracach. 

- Piszą mówił profe-
sor do swych kolegów 
przypominają. A niby dlla­
czego te prace mają bYĆ wy 
k cmane poza kOllejnością? 

H szpański poeta Bla.sco 
Ibanez, zatrzymał się 
pod bblicą o~łoszeń. 

a le me mógł n:ic przeczy­
t:J.c, gdy,ż 2ootaw.ił w domu 
okulary. 

- Bar dJZO panla proszę, 
niech pan 1pt"Leczyta co tu 
z:apisano - Popiro5ił stojące­
go obok mężczyzn~. 

- Proszę wybaczyć - od­
oo wie dzial zagadni~ty - lecz 
t a k jak i pa·n , jestem po­
k rzyw dFZ:ony przez los. Ja 
również nie umiem czytać. 

Ulubieńcem francuskich 
dziec.i jest małY figlarz -
piesek ? Pif. Jego rozliczne 
przygody obserwowane są z 
nie słabnącą od la.t uwagą. 
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sku. Osóbiście sądzisz, że twoje złe sa-
Kiedy widzimy wysokie go, tęgiego m :że zyznę p<.N>Wadzącego boksera, mopoczucie bierze si.ę stąd, iż dotąd nie 

kiedy wątła staruszka tuli w ramionach maleńkiego r.<tt.lerk a _ mc·wi· spotkałeś człowieka, z którym mógłbyś 
my: ludzie i i<'h psy dobierają s:ię według podobnych cech. 'Io dość po- się połączyć więzami prawdziwej przy· 

jażni. 
wszechne mniemam ie zWTódlo uwagę p sycholog ów. ZaintC!I'es owali się za- s. c 0 ck er.sp a n 1 el a: Mimo że 
leżnościiamJ. uczuciowymi między czl<JWJek;ie ma jego najbliższym towarzys z.em codzienna praca nic przynosi ci zadowo-
ze świata zw1erzęoego- psem. Wyniknął z tego p sy c hote; l który w sicró- l enia, w y konujesz ją poważnie i sumien• 
cie podajemy. nie. Twoj a c i erpliwośc sięga rezy gnacji, 

a jedyna „,w a lka '. jaką podejmujesz wo­

JESLI WY<BIERZES'Z: 
bec przechvnoś ci los u - to walka z nie 

najesz ustal~ obyc-.c.aje i porządki, sta· opuszczającym cię nig dy uczucierµ znu• 
rasz się ta.k postępować , żeby otoczeńie ż enia i smutku. 

1. w Y ż la: Jesteś człowiekiem peł· uważało ci ę za człowieka zrównoważone~ 9. s e t er a i r I a ndz kiego: Two-
nym dobrych chęci, gotowym do porno· go, na którym można polegać w każ· ja żywoś ć, wesołoś ć, aktywny udział w 
cy, przyjaźni i Poświęceń. Sprawja ci dych okolicznościach. Faktycznie jednak rozwiązywaniu ldopotów innych osób -
satysfakcję, gdy możesz okazać innym ludzie -0bch<>dzą cię o wiele mniej niż budzi ogólną sympati_ę , na której bardzo 
sentyme<nt, wierność i p<>ważne trakt-O· przedmioty, zwłaszcza twoje własne. ci zależy i którą świadomie potęgujesz 
wanie ich spraw. Nie oczekuj jednak 5. pekińczyk a: Nie stać ci0ę na efe k t ownym.i postępkami. W sumie ludzie 
rewanżu. Ludzie znający t;woją bezinte- ograniczenia i wyrzeczenia, myślisz darzą cię więk~zym zaufa.niem mz na 
resowność nie kwapią się z gestami głównie o tYI'I, w jaki sposób mnożyć to zasługujesz. za.wody, ja kie im spra· 
wdzięczności, Trochę oddala ich od cie- swoje przyjemności i codzienne drol>ne wiasz, giną w powodzi drobnych uda· 
bie twój brak wesołości, skłonność do satysfakcje. Jesteś nieustannie zaabsor- nych posunięć, odpowiedni-O reklamowa-
zbędnych zmartwieit, długotrwale znie- bowa.ny wrażeniem, jakie \ wywierasz na nych. 
chęcenie w przypad·ku ch<>ćby drobnej 
przeciwnoiiici losu. 

2. o w c z a r k a s z k o c k i e g o c o l· 
l i e: Pragniein uchodzić za człowieka. 
dynamicznego, pewnego siebie, wielbicie„ 
la piękna, wielkich gestów, głębokich za­
sad i wspaniałomyślnyc·h uczynków. Lu· 
bisz, gdy otoczenie widzi i d-OCenia two­
je wal<>orY. Nie przesz ka·dza ci nawet, że 
uważają cię za osoł>ę zarO<Zumiałą i że 
czasem, obok podziwu, budzisz strach. 
Baczną uwagę skupiasz na swoich ze- otoczeoniu. I tylko z myślą o tym wra- 10. terrier a: Po okres.ie „walk i 
wnętrznych atrybutach: sposobie ubiera- żeniu usiłujesz rozszerzać krąg znajomo- rozczarowań' zrezyg:nowales definitywnie 
nia, za.ch<>waniu, i na tym, co uważasz ści towarzyskich i zawodowych. . z pływania pod prąd. Jednak twój spo-
za „własny styl". A w gruncie rzeczy 6. bi ale go pudla - mi n i at ur- sób bycia - ironicZllY, kpi=ski, zadowo-
jesteś po pr<>stu.„ inteligentnym egojstą. k ę: Traktujeso: ludzi i rzeczy ze sporą Iony z siebie i swoich dokonań - spra-

dozą złoś liwości i lekceważenia . Jednak wia, iż otoczenie uwa:la c;ę nada1 za 
3• boks er a: Nie lubisz słuchać dłu· twój o s obisty wdzięk sprawia, że otocze· czlowie•ka niezd olnego do konformizmu. 

gich z,wierzeń, skarg na życie i słów nie d<>patruje się w tw<>ich cechach nie Tej opinii nie zachwiałY na.wet znane lu· 
obawy przed nieszczęściem. Z łatwością wad chara·kteru. lecz dziecinnoś-ci . Lubisz ciz iom przypa clki serw11i z,mu, jaki w ra-
przypinasz ludziom etykietkę ,,.nudzia- wesołość, zabawę, „rwać szczęście jak zie potrze by okazujesz zwierzchnikom i 
rza", jeśli próbują dzielić się z tobą świeże wiśnie", umiesz pielęgnować dlu- innym osobom z wy.:lszych szcze bli dra~ 
sprawami osobistymi. Starasz się zrobić gotrwałe znajomości i przyjaźnie pod biriy społecznej. 
wrażenie czł<>wieka silnego, odważnego, wa.runkiem, żeby pa.rtmerzy nie oczeki· UWAGA : Nie traktujcie psychotestu 
takiego co nie daje sobie w kaszę dmu- wali od cie bie głębi i stałości uczt~. · 
chać„. choć nikt lepiej <>d ciebie nie wie, 7, cz ar n e g 0 Pud 1 a: często „.Pa n i jego pies" zbyt s~rio. Tym balr· 
że są to tylko pO'Zory. ogarnia Ćię nastrój desperacji i wówczas dziej nie wińcie pie.skc'YW' za to, że ich 

4. owe z ark a n iem i ee ki e g <>! ujawniają się oczom innych osób twoje obecność przy w as odslamia te cechy 
Jesteś człowiekiem bardzo sumiennym, rozczarowania, nlela.ncholia, obawa prze<l charakteru, k lór e W'Olel1byście mchować 
ale twoja sumien:nosc dotyczy przede życiem. Niełatwo prz~·cJ;iodzi ci włączyć w ci<miu. 

- wszystkim pracy zawodowej, którą uwa- się w. atmosferę otoczenia, S7.Cz egółnie lF 
jg żasz za najważniejszą część życia. Sza· jeśli znaj.iujesz się w nowym. środowi- Podobi:iny rysowal w. KOJldek 
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SZANSE TRUDNEJ 

'1'y iko nia f.akq lecą, 

Któr4 jest fo.rtectł-

rad.11 

ODRADA 

PO KROPLI 

N~ ,pj; fraszek cf.u.s.zkiem, 

To fWJCZymiie z u.szk.iem., 

POOHLEBNE LUSTRO 

Chcesz w.idzieć o.1:1raz u.roo:zy 

Spójr..1: ~ po.dry.wa,ora oczy. 

•. 

Rozrywki f 
1! 

umysłowe . 
SYNTEZA KRZYZO.WKOWA 

Z SZYFRE'M 
(,premiowana wartościowym.i 

b<>n.ami t<>warowymi) 
N'iźej w y miem·ione wyra7.y 

nalecży wpisa ć do diag ramu w 
ten ~pooób, a .by powstała n o r­
ma.lJna krzyi:ó wl<a. Lite ry, :zt.'1aj 
dują-ce si~ w poniumero.wanyclt 
kraW<a.c łi, c-zyta.ne od 1 do 69 
u t w o l"Zą ·a .kltua lne hasło, kltóre 
wys tarczy nadesłać jako roz­
wiązanie cał~ zadania. 

3-l it .: AGA, AKT, ALE, ANA, 
Nie lwbisz słuchać zwieor.ze1i_ ATE , AZA, EW.A, GIN, JiGA, 

NET, NlA, O S A, TAZ, TEL. 
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No Ul się nie żeń. 4.-li't.: AGAR, ALA.N, ALEN, 
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MOLO , M O RA, PLĄS, REAL. , Rozw iązanie szy frog ramu z 
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LUDZIE • KRAJE 

O bwarowanym J!l"ze 
pisa.mi kodek· 
sów tr-udno nam 

sobie nawet wyobra­
zić, by dz>iś jeszcze 
można było zawrzeć 
legalnie, wedle włas­

nych upodobań trwa 
łe lub mniej trwale 
małżeństwo be9: śl u­
bu przed urzędni­
kiem stanu cywi~ne­
go Iu.b inną upoważ­

nioną do tego 06<>bą. 
Inaczej przedstawia 

się sprawa śl u.bu 
wśr6d ludów niei>iś· 
miennY<:h na licz­
nych, roz.siąnych w 
bezkresach wód Oce­
anu Spokojnego, wy­
sepka.eh i wyspach, 
zamieszkałych także 
przez Judzi !>pragnio­
nych milo.;ci i ogni­
ska rodzinnego. Tam 
prawo zwyczajowe, 
nie zastąpione Jesz­
cze kodeksem pisa­
nym, reguluje „pra­
wo małżeńskie". Nje­
opa.trżnY Europejczyk, 
kierując się czasem 
z glę bi serca pł)"n ą-
cą litością do płci 
pięknej, niew>nnie 
przebywający pod 
wspólnym dachem z 
kobiet'\, nawet mę­
żatką, w ciągu jed· 
nej nocy może stać 
się n.a.jbar<lziej legal­
nym mężem. Fakt 
przeobywania w ciągu 
nocY pod wspólnym 
dachem wystarcza 
do ro:iwiązania po­
przeo1J.niego Icgal:nego 
związku i zawarcia 
n<>wego. 

• OBYCZAJE m LUDZIE 

Noc sp.ędzoota pod 
wspóbtym dacbem po 
ciąpa za sobą niezli· 
czone prezenty, obo­
wiązkowo składane 
rodzinie dan~y serc.a, 
stała <>p.eka nad 
wszystk.imi jej krt'W· 
ny mi, pokrywaniP 
długów wybranki, jej 
braci, kuz,·nów i dal 
szych pociotków. Pra 
wo małżeńskie w 
przedstawionej tu for 
mie obowiązuje ia 
wyg.pach . Palau. A 

, jak wyglądają spr a-

go za kradzież. cu­
dzołóstwo w pojęciu 
Yapczyków obejmuje 
rozmowę s.a.m na sam 
z. płcią odmienną, bi 
cie żony, dyskretne 
ałbo jawne spotkania 
z roz.tnowami i wy­
mianą prezentów, 
57..Cz_ególnie spotkania 
z innym mężczyzną 
lub kobietą na dro­
dze publicznej. Enny­
nti słowy każdy 
dzień przynosi nie-zli­
czoną ilość „krad2ie­
ŻY", stwarza możli-

! „Prawo 
i małżeńskie" ., ........ -„„--.... „ .... _„ ___ _ 
wy t-Łw. ro.z,hicia mal 
żeliskiego? Bywa 
przecież, iż szał mi­
łości minie i rnalżeń„ 
stwo staje pod :r.ina· 
L:iem za.pytania. 

Oto przykład z 
WYSP Yap. Na ogół 
Yapczycy i wtedy 
trwają w 'ZJWiązku i 
wychowują swoje 
d:iieei. Nieliczni wY· 
bierają rozwód. 
Następuje on prze­

ważnie z pow~u cu· 
dzołóstwa. ll(lhodzące 

wośei rozejścia g.ię. 
Opuszczenie d1>mu 
małżonka - to roz­
wód. Spędzona noc 
w ' domu mnego męż­
czyz;ny to nowy 
związek. 

Za cudzołóstwo nie 
uchodzi jednak na.j· 
intyn1i11iejsza 'łl!ieka 
na>d żoną, zlecona ko 
ledze na czas dłuż· 
szej nieobecuości. z 
dntgiej s,tr<>ny ucho· 
dzić będ-zie za cudzo-

łóstwo i>rzypro.wadze­
nie do domu spotka­
nej na drodze kobie­
ty, chocfJy w celu 
schronienia jej przelł 
ulewnym deszczem. 

Tyl.ko i wylącznie 
za zgodą pierwszej 
~ony m.a miejsce po­
ligamia. występuje 
ona nieczęsto. 

Doiić rozpov-.tszech ... 
ni one jest jeszC"Le 
n1alżeństwo ,,v;uch•', 
od1ni.ana sororat.u. 
Wdowiec, p-0 odby­
ciu żałoby, , n1oże za­
biegać o rękę nieiia­
mężncj siostry zmar­
łej żony, by c.piek1..­
wała się dzi eckiem. 
J"eżełi przyłączy się 
oo wdowca, ;>ozosta­
nie w imię d<>bra 
dziecka ,,żoną", na 
czas wspólme uzgod­
niony •• 

D'l pełnego, najbar­
dziej realistycznie 
przedstawionego ob­
razu, koniecznie do­
dać nalev-6Y, że na 
Yapie jest współcześ­
nie dziewięć stanów, 
a za idealne uchodzi 
małżeństwo, · zawarte 
w obrębie własnego 
stanu. 
Jeżeli pomyśleć, że 

w 1946 r. było 2582 
Ya pczyków i że jest 
ich obecnie 3982, nie 
trudno dojść do wnio 
sku, że małżeństwa 
bez ślubu również 
mogą być owocne, a 
na podstawie d05tęp­
nych materiałów wie 
rzyć możemy w icil 
trwałość. 

• 

R OSA , T EKA, Z AMA . dnia 4 wrzesnia brzmiało: „ P ie-
5-li t . . ALDYN , ARAJ<:A., BUL- niądz z kieszeni wychodzi s-zyb 

W A, DŻAMI, IRENA, KABAK, ciej niż cb.ccsz, oszczędności w 
K ASTA, KRASA, OKAPI, O- PKO ros.rn:i szybciej niż mvś· 
KAR A, SA.RTQ, SASZA., SIKA- lisz". Na.grody w postaci bo-
LA. TZARA. nów towa>rowych wylosowali: 

6-l i.t.: ABAKAN, AMATOIR, 200 zł Zdzisław Kirchner, 
A NATOM, A.RAWAIK, ARY- Łódź, ul. Kopcińskiego 39 a 
M AN , A>PANAŻ. CHEMJiK, oraz po 100 zł - Marian Ko-
CZ ARKA, K AR ATY, KA.SAWA, pik, Łódź, Ul. DYgasińskiego 
KR A.TAN, MANATY, NAR ADA, 10, Grażyna Łuczyńska, Głowno, 
PALE TA, RANA.MA, SZA:l~T. Ul. Łódzka 2, ApOl<>nia Pawłow­
SZT ABA, T.AJNA!KA, ZARĘBA., ska, Łódź, ul . Pabianicka 204, 
Z A WOJ A. Leokadia Skomiał, Pabianice, 

7-lit . : IDEJOLOG, ŁUPliNIKA, ul. Warszawska i9. 
NOWATOR, SlliE'WNIK. o terminie i miejscu odbio;u 

,;WM<rS" nagród w.w. Czytelnicy zosta-
Rozwiązania prosimy nad •;y- ną powiadomieni listownie 

ła c na adr9 „Dziennika" z do- przez woj. Odd:iiał PKO w Ło­
piSokiem na kopercie „Synteza dzi. 

111 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm11111111111111111111111111111111111111111111111111111m 

M 
o 
D 
A 

• LUDZIE • KRAJE • OBYOZAJE • LUDZIE • KRAJE • OBYCZAJE • LUDZIE 

Chcąc zap<>=ać z nimi aa• 
szych milusińskich, rozp~ę­
liśmy druk (za francuskim 
pismem „l'Humanite") cyklu 

pt. „1000 11,omysłów Pifa". '------------------------------------------------

l\lfocfa '.kdbieoa w'k:roczyla ob~ie, po wiosennym rewelacyj­
ny•n sezorue - w etap pewine J ~.tabHizacji. Linia i typy ubio­
TÓW usota:lily się, szdkuj,ącą <krótkość w ZJWiązku ze :zibl:iri:ającą 
się z.imą, dotyczy ~lównie ubi10rów spodnich, a nie okryć no. 
szo11ych na ułicę, w plenerz-e. T<iik więc kalelkcje jesienJ110-
::".irr.owe. ~wieraj~. style zairówno. ,.,qp-a.r·l'', jak ,,nim:filti", czy 
lllille. Ro-.cnarodno.sc • to obecnie nQJWJękoSZY walor mody. ZJain:in1 
omów!i!ę nOW!in.k:i modY jesfornnej, 111iejako na gorąco zasygna­
lizuwać chcę bairdz<> a1ktu:a1ny typ suklil!i. Wliizy1Jow<HXl<llctaii!J.owej 
na chlodniiejszą pO!I'ę. Jest to po p.rootu sukienka dziewczęca. 
z dR.ugim iręklawem i J<airczkiem, szyta bądź ze wrzorzystych tka­
DÓJ!l jedwaibnych o modnym desen:iJu ,,qp" lub kwiatów styli­
zowanych na ciemnym tle, bąd~ z gładkich jedwabi, szyfo­
IOÓW itp. z ozdobnym ('l:xiruteryjnym) kaTczkiem. Ja:k wie le 
typów suilcien w obecnym IS'eZonie, może ona mieć także cha­
r a .ktR.r d()J'Tlowo-wi zy towy, S zyjemy ją wt edy j ednak z tka­
nin ciepl e js zyc h: welwetów, aksamitów, a nawet flaneli o cie­
kawym wzorze. 
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I Radzieccy goście 
~i F1Iharmonia ~ z zaprzyjaźnionego Iwanowa 
I Moskiewska I 
§ na gościnnych § 111111 

Inf-ormowaliśmy JW: o p.rzybyciu do Lod2ii d e legacj i 
Iwanow<! . 

jest boga-
z zaprzyj2żnionego z naszym miastem 
Program pobytu gości r ad.Zdeckich w f,odzi 

I _:~.:~?.;.;r M.„.I 
:;: stry i chóru Filharmonii M o· :: 
:: skiewskiej wystąpi gościnnie§ = w Łodzi wraz ze sw')·n1 zna-: 
:E k1tm1tym dyrygentem, Kiry!-:; 
E łem K ondraszynem, który uto:; 
:E DYł sobie światowy rozgłos:;: 
§ razem ze swym zespołem.:;: 
: Każdy z dwu koncertów sym:E 
E fonicznych zawit:-rać będzie;: 
:; odmienny program. = 
:; We wtorek 120 bm.) n~ły 5 
:; szymy Tańce symfonic'P:ne: 
:; Rachmaninowa, petne werwy: 
:; i humoru. swawolne przy-:: 
:; śpiewki R. szczedrina 01·az:: 
::; dramatyczny Poemat G. Swi-:;: 
: r idowa poświęcony pamH;ci: 
E poety radzie<:kieg<>, Sergiu•z.a E 
5 Jesienina. :: 
:; w środę natomiast (21 bm.JE = zespół moskiewski wykonaE 
: VIII symfonię M . Wajnber~a E 
5 „Kwiaty polskie", inspi rowa-E: 
: ną poematem Juliana Tuwi-: 
5 ma. ponadto zaś usłyszymy;: 
5 I symfonię T. ChrennikowaE 
E oraz poemat chore<>graficzny;: 

t.y i różnorodny. 

Odbyły s>ię już m. In. spot­
kania z kierownictwem KL 
PZPR. słuchaczami Studium 
Nauczycielsk:ego. zespołem 
artystycznym Domu Kultury 
„Energetyk" i in. D e lega'.!'i 
iwanowscy zwiedzili już na­
sze miasto. a w nim tak7e _ 
Muwum Historii Ruchu Re-

~(X1\. . et 
O(, ~ „---.ftCll„„ ...... ______ _ 
e w Parku Poniatowskiego 

dziś o godz. 16 - „Spotkan ie 
z pruską pioseniką'', którego u­
czestnicy będą się uczyć pio­
senki „Historia pewnej zna,jo­
mości". 

e w „Staromiejskiej" (Pod­
r zeczma 2) - w kawiarni-klubie 
ZMS o god.z. 18 więczorek ta ­
neczny z goscinnym występem 
A. Bychowskiego. 

E La valse M. Ravela. E e Jutro o godz. 18 w lokalu 
5 Solistami obu koncertó~ E ZL LK (A. struga 1) _ in.au­
: będą M. Gntorowicz i A. !\la·<=' guracyjny wieczór klubowy na = slennikow, solista Teatru= kt6 t · 

-
: Wielkievo Opery i Baletu w_E · rym wys .ą.pią artysc1 T ea-, 

~ tru im. Jaracza: A. Krawcz'Y-
§ Moskwie. § kówna, . He-nryk Jóźwiak, M. 
rumummmnmmnmunmunrmmumnn Suchecki. 101 
~~~~~~~-~~~~-~~~~~~~ 

wolucyjnego. Byli też horv~ 
rowyrni gośćmi n.a ge.ner::ii­
nej próbie w Operze Lódz.­
kiej. 

Wcroraj, zwieOzili ZPB im. 
F Dzierżyńskiego i ZPDz. 
im. T. Rychlińskiego. Odbyli 
spotkainiia z przedstawiciela­
mi k•ier<JWl!'lictwa i aktywem 
tych zakładów, na ktocych za 
poi;nali się z pracą organiza­
cjj pairtyjnych i związk<r 
wych. · 

Po południu, goście ra-
dzieccy przyj mowani byli w 
Domu Kultury Nauczyciela 
przez aktyw lrultl.liraJ.ny pe· 
dagogów łódzkich. To spot­
kanie, podobnie jak poprze-j­
nne, upłynęło w barr<lxo ser­
decznej atmosferz·e . 

D:lliś raJ110 cieiegacja udała 
się do Krakowa. Brzy tP-j 
okazji goście zwiedzą róv•­
nież Oświęcim i Nową Hu­
tę . Wieczorem wrócą do V>­
cizi i pr:rebywać będą w na­
szym mieście jeszcze kilka 
dni - do 22 bm., a następ­

n ie udadzą się do Warsza-
wy. (LW.l 
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przyjmuje rodzące i cho 
Pogot. Ratunkowe 09 Ci~IJ I ?~'fi~'!f.7 re gi.nekologicznie z 
pogot. Mo 01 400-00 soo-oo 11~ 1

'd'l/,O, /, , 
1 

dzielnicy Batuty 1 z 
Kom. MO m. Lod:ra 292-22 ctzielm icy Widzew z re-
Pogot. Energetyczne l34·Zll jonowych poradni „K" 
Straż Pożarna 08 przy \ll. Zboc-re 18 i Wy 
Inform. telefoniczna 03 sokiej 12 oraz z dzieln i-
lntorma.cja PKS 265-96 19.9. jak wyżej godz. od lat 18 (jap.) g.odz. cy Górna z Poradni „K" 
Informacja PKP 581-11 15, 17.30, 20 . 15 17.30. 20 ul. Przy bysrzewskiego 32 

I 
KOLEJIU, KOLEJKI 

.. . da!y się we znaki łódzkim 
gospodyniom czyniącym so­
botnie zakupy. szcugólną u-

l wa.gę w swoich wędrówkach 
z.wróc i liśmy na sklepy mięs­
ne . O godzmie H w więk-

1 szości sk lepów klienci czeka­
ł li na drugi „rzut" w s ~;yr 

- ul. Piotrkowska 93 cze ka­
no na tle pustych pólek. w 
sklepie na rog u ulic Piotr­
kowskiej 1 Narutowicza gar­
dzono wołowiną z kością. 
Pó:imie j jednak okazało się, 
że zbyt dużego wyboru nie 
ma. zaczęto więc kupować 
wołowinę. Dla wybredniej­
szycq były jednak kurczaki, 
a dla oszczędniejszych podro­
by. Ok. godziny 17 w skle­
pach mięsnych i węcLli.niar-

1 
skich zaczęły straszyć puste 
półki i haki. 

PUNKTU~LNIE O t7.15 
„.poja·wili się nap~zeci "'.­
Dworca Kaliskiego pierwsi 
kibice. Mecz LKS I Ruchu 
za.kończył się. Dalej w szyst­
ko dział<> się jak w koszma,r­
nym snie. Gęsty tłum zape!­
i:iil ulkę Kopernika. wszysc·y 
s p ieszyli na przystanki tram­
wajowe na dworcu. Wpycha­
no się do wa.ge>nów już na 
przystanku dla wys;adają­
cych. Na stopniach I na bu­
forach dziesiątki wiszacych. 
Przeważnie młodzież szkolna. 
Klakso<ny aut, zatrzymany 
wąż wozów tramwajowych. 
Wąska ulica i normalna ko­
mun i<kacja nie były w stan ie 
sprostać sytua<?j1. Wszystko 
to trwalo ok. 45 minut. Mimo 
tłoku zdołaliśmy zauważyć JO 
chłopców w wieku Od 7 do 
14 lat dźwigających pełne 
sia•tki butelek. Przeważały 
„z c.zerw-0ną kartką" i .„pa­
tykiem pisane". 

Pogot. Oświetl. ulic 2t0·89 WŁOKNIARZ. - „Poznan 19.9. „Diabelskie sztucz- i Rudzka 33. S:r,pital im. 
Pogot. PZ."1ot.. 533-49 skie słowiki" (panora- ki" od la t 16 (franc.) dr H. Jordana, ul. Przy- CZY ZNASZ PRZEPISY 

ma) od lat 14 (po!.) g . godz. t5, 17.30, 20 rodllicza 7/9- z dzielnicy RUCHU DROGOWEGO 
TEA"l'RY to, 12.3<1. 15. 17.30, 20 l'UKOJ (Kazimierza 61 śródmieście i z dzieło.i- „.pytai!y głośniki za insta.lowa-

13.9. jaik wy:ilej „Lody śmietankowe" cy Widzew z Poradni ne 0 godzinie 18 prze<! gma-
TEAT!R POWSZECH~Y ZĄCHĘTA - „Dziewczy- program składany g . .hl ,,,K" przy ul. S:t;pital- chem Telewizji. Wy<lział ko-

(Obr. Stalingradu 2.1) na kłamie" oo lat 16 „Mandrin" (pa.nora.ma) ne1 6 oraz z dzielnicy mum.kacj i wspólnie z Fi·łmo-
g. 19 . .L5 „My fair la· (!u.g.) godz. 10, 12.30, od lat H (franc.) godz. Gó·rna z Rejonowej Po- """"'sem" urząd2i ł tam pr~jekcję 
dy"; 19.9. nieczynny 15 17.30, 20 15.45, 18. W.l.5 , radni „K" przy ul, Lecz- filmów · o przepisach ruchu 

Tl, ATR JARACZA (w sa- 19.9. ja·k wyże j 19.9. „Ma.ndnn" godz. niczej 6. Szpital im. dr dro.gowego . Lic?Atie zebraJ?lym 
li Tea tru Rcnmaitosc• STYLOWY _ LETNIE _ 15.4'5, 18, 20.15 M. M.a'!-urowicu, ~l. For (mimo wieczornego chł<>:lu) 
ul. Mru11uszk1 4.a)_ godz. „Winnetou" 11 serin Rll:KORD CRzgowslUI 2) nałslueJ 37 - z dz!elinicy roe.dawa.no J:>roszury I ulot.ki 
19.30 „czarownice z ( a j NRF) godz Pożeonania" 00 lat 16 Fo!esie oraz z duem.1cy pro.pagują<!e beZ;p ieczeń.stwo i 
salem"; 19.9. nieczynny ~ n„. ug .- ' tylk~ (~o!.) Dgodz. 10. 12.30. 15. Górna z Rej<>no".''ej Po- ład na naszych drogach. Trze 

TFATR 7.15 (Traugutta l) 1 (Kmo czynne 17.30, 20; 19.9. „Zezowa radni ,,K", ul. C>eszdronN· ba przyznać, że inicjatywa 
godz. 15 „Taka noc nie ~.9•00jia ·~o;,~..'j) te s.zczęście" O<l lat 16 i;k1eg·o 5. u<lana i glOoclna koaitynuowa-
powtórzy się wię<:ej" Cpol.) godz. 10, 12.3<1, Chirurgia Południe n.ia, (i..., 
godz. 19.15 „Mój przy- TA~Y - „ LETNIE 15 1'1.30 20 Szpital im. Piro.gowa,, ul. 
ja.ciel Harvey"; 19.9. „W1nneto11 I ser ia ' ' _ 4 Wólczańska 1&5. 
nieczynny (pan., jug.-NRF) go<iz. ROMA (Rzgowska nr. 8 -~ Chirurgia Półnoe 

. k 18 30 20 30 (Kmo c zvn Program dla dz1ec1. ~ ··~ 1 . Bi . '·' TEATR NOWY (Więc OW- . • . ' . , . - „Dzielny rycerz", „Dwa ~zp1.... ~· . e!'ans,..e-
kiego 15) nieczyn- n e tylko w dm ;><>~od- kłębuszki", „Plut<> ra- „o, ul. Kni":z1;w1cza 1/5. 
ny (bHety ważne w ne); U.9. jaik wyzej townik", „Jak szcze- _Laryngologia. Sz.p. i~. 
dniu 5.10. 1966 r.); 19.9. ADR IA (Piotrkowska 150) niątko chciało mieć ma Pirogowa. ul.. Wolczań-
n ieczyDilly Pożeg.n.anie z tytułem: 1 . k"" c tery po ska 195. 

MAŁA SALA (Zaobodnia „Karmazynowy pirat" e pies 1 " z • Okulistyka• Szptta.t im 
93) n ieczynna cx1 lat 12 (USA) gOO-Z. ry roku", „Haf!tllton - Jonschera. 

0

ul.. MUlon.; 
OPERETKA (ul. Północ- IO, 12.30, 15, 17.30, 20 mm:ykalny słon" god:z . wa 14 

na· 47 /51) g. 19 ,.Fajer- 19.9. jak wyżej 10, U, 12, l3, M, 15 chir~rgia l ta-ryag<>lo-
werk"; 19.9. jak wyżej CZAJKA (Kochanówka „Wystrzał" od J.a.t 1 ~ gia dziecięca.: SZp. im. 

TEATR ARLEKIN (Wol- Planowa Ul) „Bajki" (poi.) godz. 16•„ 18 • 20 • Korczak.a, W. Armii Czer 
C"zańska 5) g. 11 „Ko- godz. 14 „Ojciec żoł- 19•3• "wystt"Lał go<lz. wl'.fllej 15 
tek Protek", godz. 17.30 nierza" (ra·dz.) of. la·t te, 12• 14• 16• 18• 29 Cbir'urcia szczękowo-
'czarodziej.ski młytt"; 11, gooz. 15. 17, 19 SOJUSZ CP!ato·wcowa 6) twarzowa: Szp. im. Dar-

Za awanturę 
2 miesiqce areszlu 

Kolegium k&".no--administra­
cyj.ne d2liel.niicy Gó:Ma skaza· 
lo J€ll"Zego Lajpczyfls!ciego oa 
2 miesiące are9Ztu za awan­
turę j.aką wywołał w staini e 
J}<i.etrzeiwym Vf sklepie PSS 
pr:z;y ul. Felińskiego. (o) 

~ ... ..-~~..-~ ........................ ~........-~ ............ ,-~, 
Irena Sroczyńska m~tką chrzestną ; 

MIS ,,Włókniarzu : 
W Stoc-mi Suzecińskiej dobiega ju:i końca pierwsza. !' 

faza budowy kolejnego 40-tysięcznika typu tramp o na- ;:, 
zwie „Włókniarz". 

Pata:-ona t n ad tą jednostką obejmuje Zanąd Główny 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego, Odzież.oweg:> 
i S kórzanego. Matką chrzesmą „ Włókniarza'' będzie przl! 
wodnicząca tego związku - Irena Sroozyńska. Wodowa.- l:. 
nie nowej jedn<>s tki (która ma pływać na liJlliach do 
zachodniej Afryki i ?ołudntl.owej Ameryki) na.stąl)i 
1 lub 2 października br. (X) 

·-----------------------------~ 
Poił paraqrafem 

• 1,5 roku za znęcanie się nad zoną 
•Jeszcze jedna nielegalna bimbrownia 

Na 1.5 roku Więzienia sk<ł­
zał Sąd Powiat.owy dla mia­
sta Lodzi nałogowego alko­
holi.ka i awanturnika - W1o­
dzimierza Krajewskiego (Abra 
mowskiego 18). 

Krajewski od 1 lut.ejtO <io 
czerwca br. systematycznie 
u.pijał się, a następnie męcał 
fizy=nie i moralnie nad żo­
ną bijąc ją i ob!"2ucając wu..l• 

• „ mmm 
:: =~A TEA1ATY • 
- ":-7..::J ...J .=>~ --~ . • f11'óle4, ~/: 
llllfllM IM „ 
Jesienną plagą - obok sław­

nych już nie ty1ko w Łcdz1 
wyko·pków - są remonty do­
mów. Mieszkańcy wielu po<;~­
sji prowadzą już od początku 
r(}ku n ieomal koczowniczy tryb 
życia, ponieważ uwijają się -
a raczej n ie uwija ją - w ich 
m 1eszka.niach re>bot.nicy prz~d­
sięblorstw rem01Dto.wo-l>udowla­
nych. 

• REMONTY 
- to jeden z naszych tem~­

tów wysuniętych przez Czyt·~l­
nikó.w w listach i rozmowach 
telefonicznych; 

• NASZ LEKARZ REJONO· 
WY 

- poinformuje naszych c:i.y­
teln hków o blaskach i c iCll'l!iac'> 
łódzkiego lecznictwa; 

• ZAWOD - SEKRETARKA 
- to temat . którego n ie uda 

ło nam się zamieS<:ić w ub. 
tygodniu, ponieważ łód!ZCY fa· 
chowcy od techni·kl i organiza­
cj i, n ies tety, byli nieuchwytl~i. 

zwracamy . ró>w"Ilież uwagę 
naszych Czytelin i<ków n.a kOOl­
kursy: 
• . „SWAWOLNY DYZIO" 

- na tern.at bez.pieazeństwa 
r1.1chu oraz 

• IMIONA DLA NOWOROll· 
KÓW 

- w 16dzk!m · ZOO. Mo-tna w 
n.ich wygrać cenne nai:rody, m. 
in. zegarki na rękę. 

(wit) 

gaxinymi słowami. Przy WY4 
d.aiwand>u wyroku Sąd Powia­
t.owy· dla m. Lodzi wziął pod 
uwagę fakt, że Krajewski był 
już 2 lata temu karBlily ia 
takie samo przestęps.two. 

* * * W kwietniu br. fi:.nkcj~ 
n ariusze MO wykryli i zl~­
widowali, jeszcze jedną ni.;>­
legalną bimbrownię, ktora 
mieściła się w miesz.kantu 
Jana Popławskiego {Sienki~ 
w:icza 159). 
Popławski - 10-krotnie już 

karany za różnego rodzaju 
przestępstwa otrzymał 11 
z kolei wyrok za „pędzenie 
bimbru" - 10 miesięcy wi<;­
zieni.a i 5 tys. zł g.rzywny. 

(Lw.) 

Z kroniki MO 
KD MO Lódź Sródmieście 

p;rowadxi dochod:renia pr.z.e­
ciwko kilku zlodz:ieja.szkom. 
W związku z tym proozerii 
są o zgł=enie się do KD MO 
celem zlożema zeznań i od~­
b:rania SWOJeJ właisności : 
mężczyzina, któremu 9 lipca 
c-k. 'godz. 21, w okolicy · Pl:i!­
cu Wolności skradziono p i-c­
niądze oraz osoby, którym w 
ostatnim czasie skradziono 
płaszcze damskie ortal:iotlOwa 
koloru szaron.iebieskiego i 
granat.owego. 

Natomiast KD MO Lódź 
Widzew prosi o zgłoszenie 
s:ię osób, ktorym w <;ZE!TWCU 
lt<b lipcu skradziono zegarek 
n.a nikę „bech'! z . met.a.l<>'Wą 
bra111SOletką oraz w maju l•J't:I 
CZ€!'1\vou pła;s.rez męskii. kolo­
ru :zńelonego 1 , zegarek na 
;,:ękę „Pobieda". (O) 

13.ll. godz. 17.30 „cza- 19.9. nieczynn,e „Dick i jego kot" Hckiego. ul. Kopc!ńskie-
rodzie,i.ski młyn" E'l'ERGETYli (Al. PoU- program . składany g. 16 go 22. UlllUlllllllPlllmlllłllllURlllHUllllllllUIUłlAlllllHllllffllłlHIHllHIHllNUlllHWIUlllllUllUUłllllldłllllHUllllllHlllllHPllllllllllUllDlllllllll 

TEATR PINOKIO (Ko· techniki .17) „Głos ma „Szalone wakacje" od Toksyk<>l<>gla: I Cen· 
pernika 16) g . 12, 17.30 i:rokurator" (poi.) od iat 14 (Jug.) go<lz. 17, ~ra1ny Szpital Kliniczny 
„Niebieski piesek"; 19.9. lat 16 godz. 17, 19 19; 19.9. „LekarM.wo na w AM. ;zero.inskiego Uli. 
nieczynny 18.9. nieczyD!lle miłość" od lat M (pru.) 

TEATR ZIEMI ŁODZ- GDYNIA (Tuwima ntr 2) .godz. 17, l'.I lS~ 
KlEJ' (K<>ipern ika n.r 8) „Marki"'1 Angelika" od STYLOWY - STUDYJNE . • 
n ieczynny; 19.S. godz. lat 16 Cfra:lc .: godz. 10. (Kilińskiego 123) „Pię- chirurgia Południe 
19 „Rewolwer" 12.30 15, 17.30, 20; 19.9. cin mężów pani Lizy" Szpital lm. Pasteur.a., ul. 

TEATR ŻYDOWSKI (Za- Program kró t k<>metra- (nanora.rnaJ od lalt 16 Wigury 19. 
ehodnia 93) g. 19.30 :!:owy ; „Miara czasu", (USA) godz. 1.3.:)(), 15.45, Chirurgia Pólnoe 
„Drze>Wa umierają sto- „Powszedni dzień ge- 18 20 15" 19.9. ja<k w-y- Szpital Im. Barlick.lego, 
j.,,c"; l~l.S. nieczynny sta.„owca Sz!"~dta", ż6J g~. !5.45, 18, 20.15 ll!. Kopciń$1e.go 22. 

CYRK „RUNGARlA" „Pr;i:ed . "!ł"Ze~ntem", S1.0KI (Zbocze) „Bajki" L.a~yngologla~ SZp. tm. 
(Pl. Nlepodte.&l<>Scit g. „w!~· jakieJ nie zna- pro.gr. s.kł. g. 14 „GdY s:i,rhckiegQ, uL Kopclń-
1:5 i 19 my godz. łO - :!:! :ru:m by 1000 ktanietów" (pa sk.io>g<> 2'2. 

MU2!1M 

MUZEUM BISTORU RU· 
CHU REWOLUCYJNE· 
GO (Gdańska 13) czyn­
ne g. 10-1'7; 19..9. nie­
c„yn.ne 

MUZEUM ARCHEOLOGI· 
CZNE i ETNOGRAF!· 
CZNE (Pl. Wolności 14) 
czynne godz. J.1-17; 
19.9. nieczynne 

MUZEUM HIST0łtl1 WŁO 
KIENNICT\VA (Piotr­
kowska 282). Wystawa 
„ Włókiennictwo wczo­
ra j i dziś", „Tkani.ri.a 
polmta" C2ynna od g. 
.111-16; 111.s. ni~zy.nne 

WYSTAWY 

DOM TECHNIKA (Plac 
Ke>mU!llY Paryskiej 5) 
„Wystawa os i ągnięc 
priemysłu" czynna g . 
lł>-18. 

ŁIIK (Traugutta M" 111) 
Wystawa malarstwa ma 
ryn i~tyczne.go Tich<>mi­
ra Radinowa, cey:rma w 
godz. 14- 19. 

* ~ * 

stop norama) O<l lat Jl (c-~e- - OkullstY'ka~ S~~ im. 
HALKA. ~rawi~ S/5) ski) godiz. rn, 17.30 20; •'?ns"'hera, ul. MiMono-

„Komuua:rczyk pro- 19 9 Gdyby 1000 klar· v.a 14. 
gram składan·Y g. 12 n.;tÓ.~:. <>dlZ. 15 17.30 Chirurgia ł 
„Ojciec żołnierza" od 20 g • • gia dzieci~: 
lat ].[ (radz.) godrz. Konopnk.k1e1, 

larYDcoto­
Szp. Im. 

11L Spot'-
15.30, 17.45 .,Jego dziew STUDIO _(Lumumby 'Tf.!~ n.a 36/50. 
czyna" od '\at 16 (w!.) „B:rzydkte kaczątko Chirurgia szczękawo­
i;odz. 20 pr,ogr. ~ła.ct.any g . 16 twarzowa: S~ . Im. Bar-
19.5. „ojciec Zołniero:a" „F.tekt_ra <>-'!, lat 16 lickiego, uL Kopclńskie-
g. 15.30, 17.45, „Jego (grec.ki) god'Z. ~1.15,_ 19.30 go 22. 
dziewczyna" godz. ~o lll.9• „Elektra. godz. Toksykologia: Instytut 
MAJA (Kllińskieg<> 178) t7.l5, 19.30 Medycyny Pracy ul. Te-
,.Bajki" J>rogram skła- SWIT (Bałucki Rynek 5) resy a. ' 
dany godz. 14.45 „Pan Szaraczek" pro- • 
„Dwaj z Teksasu" (pa gram składa111y g. 14.30 .NOCDa ?orrt?>C . Ptełęg­
norama) od lat 11 „złoto Alaski" · (;pan<>- n1arska, S1enk1ew1cza 137 
(USA) godz. 15.łS 18, rama) od ia.t 16 (USA) tel • . 4H·ł4 przyji;nuje zglo 
20.!'5; 19.9. „Dwaj z . godz. 15.30, 17.45, 20 sz~nia teletomcznc na 
Teksasu" godz. l:5.45, 19.9. „Złot<> Alaski" g . wizyty domowe lekarzy 
;s, 20.15 1'5..30, 17.45. 20 w g?rlz. 1.9-5. yv ambu-

ŁA,CZNOSC (Józefów 43' la:orr.im !'llte rmstycznym 
Pieczone gołąbki" od Kjno filmów poLskich j'rzyjmowani są na miej 

i~t' 11 (poi.) gO<iz. 15, T~TRY (Sie.nkiew.i.cza łOl s-ou chorzy. z
1 

na.g.lyfl!i 
,7 19; 19.9. „Inspektor ·Pre> ra.m d·la dZieci: za.chorow.anJam m.te.rn1-
'll'J·orga.n prowadzi śledz M~~owanie paJ.c:am.i" stycznym·i w godz. _1~7. 
two" o<i la.t 16 (a.ng.) " · od Da aka: Nocna P<>moc .P.1elęg: 
odz 19 „Prz:v;g a w n larska, A. Koscmszk1 

Ł~K ·(Traugutta nr 18) cja~b '• „~ stareJ no- ł~, tel. 3!ł-O' pr zyjmuje 
„s.amotlDY jeździee" od ~!kacj{:.:'~:::'fu :!':i! zgłoszenia. telefoniczne 
I.ot 16 (USA) g. 15.:iu. stokrotka" godz . IO, 1'!, n.a zabiegi d-0 domu w 
17.45, 20; 19.9. ja.k Wyżej '2 13 14 1'5 J..6 17 godrz. !9--4. 

:\tł.ODA GWl\RDIA C?'.le- • Ćza~e skrzydła',' (pa • 
Jona 2) „Doll Gabnel" " 1 t . Sw1ąteczna pomoc le-

) od lat 14 norama) od a JG gOdz. karska: dzielnica Sród-(panorama . 18 ro; rn.9. Prog·ram . . . · k k 
(poi.) godz. 10. U.30, 15. di::i dz'ec· godz 16 17 m iesc1e - Piotr ows a 
17 30 20 · ,i 1 ; ,; 102, tel. 2,71-l!IJ. Ba.luty -19:9. · jak ~:I „czarne skrz.) dla g, z . Pacanowskie1 3, tE<!-. 

IS, 2.0 541-96. Górna - LeCZill.1-
w MUZA ~ab1anlck.a 1'13) cr.a 314 tel 440-62. Po-

„Poszuk1wacze skar- DYŻURY APT!EK . • · 

zoo (W. KO!l\Stantynow­
ska 6/10) czynn-e w g. 
~-lll (kasa cz,,nna do 
g<>d-z. 17). 

l' 11.L'\'UARNlA otw&rta 
11ooz. l i).-.18. 

' K.INA 

POLONI>A - ,,Nie pnY· 
syłaj mi kwiatów" od 
lat 14 (USA) godz. 10, 
l2.JO, 15, 17.JO, :io 
19.9. jak wyżej 

WISŁA - ,,ostatni za­
chód słoóca" od ta-t Ił 
CUSA) godz. 10, 12.30 
15, 1'7.30, 20 
19·.9. '* wyżej 

\SIVOLNOSC - „ Viva Ma· 
ria" (panorama) od lat 
14 (franc.) godz. 10, 
U.SO, U. 17.30,, • 

b6w" p.r ski. godz. H lesie - ~l. 1 .Maja -u. 
„Wrak M:azy neare" Głów:n.a se. Więckow- tel.. 303-1!5. Widze~ 
Od lat 14 (a•n.g. pano- s ki ego :11, P iotrkoWska S2ip1talna ~· tel. 271-~. 
rama) godz. 16, 18. 20 ns, Zgierska 146, Plac Zg~zenia telefoouczne 
19.9. „Wra-k MarY Dea Woln<>Sci 2, Dąbrowskie- ·na wizy.ty d-Omowe prnyj 
re" g. 16, 18; 20 go 24-b. mowane ~ą od godz. 10 

POLESIE (Fornalskiei 37) do 15. WtZyty aml>Ulato-
„Baiki" godzina 15 _ 1&.9. _ryjne ! domowe wla-
„zakochani są mlt:<IzY <Wiane są w godz. 10-17. 
i:.ami" (poi.) od la t !G Pl. Kościelny' 8, Piotr- Gabinety zabiegowe 
godz. 17, 19; 19.9 .. ,WY k~' wsks 67 · Pk>trlr"'W>ka "wią~eczn.ej. pomocy pie­
spa złoczyńców" (ool.) 3·.? .?br St.almgranu 15 lęgmarsk1eJ czynne w 
a.e lat n godz. 17 ·19 •rm" Cle rwonej s . Pl. wy7&j wym ien ionych pi.in 

· · -ok olu l. ktach wykonują za·biegi 
P~ONIER tFrancl••kań<ka pielęgniarskie w godz. 

31) ,.Pani Twudowska" DYŻURY SZPITALI 8--18 . Z.gloozenfa na za-
progt". "'kladany g".>dz. biegi domowe przyjmo-
H . -Kobieta. rol W.Ydm" SllPlłał im. lk' U. ~oł!·~. są '.!'!· godz, . ~11. 

• 

' I 

Ra.d. i~ • 
L 

PROGRAM I 
9.00 Wiad. 9.05 „Fala 56", 9.15 

M.agaq;y;n WOJSkowy. IO.OO Dla 
dzieci „Tajemni~y domek". 10.20 
Spi6Wa .,Sląsk". 10.40 Konce:-t 
ży·czeń. 11.4-0 MagazY'n now°"ci 
techniiki- 12.05 Wiad. 12.l·O „P\3-
my n.i mapie". 12.20 „Mus.i.cal 
morski". 13.20 MeL rozrywk<>W<l. 
13.36 Przegląd prasy. 13.45 Roz­
głośnia harcerska. H.30 „w .'e­
zi.oranach". 15.00 Pi<:llSe(loka mie­
siąca . lc.30 Kłerm.asz muzyczny. 
16.00 W !ad . 16.05 Pnegląd wyda_· 
r<zeń międ.zynarod. 16.20 „Bene 
nati" słuch. 17.30 z muzyki fran­
cus·kiej. 18.00 Wyniki gier licz­
bowych. 18.05 Wiązanka tamecz­
na. 18.IS "A.nty.kwa.riat muzycz­
ny". 18.45 „Dwie starsze siostry" 
opow. :9.00 · Kabarecłk reklamo­
wy. 18.15 Muz. taneczna. 20.00 
„Tydzień w kraju i na świeci~" . 
20.26 Wiad. SlpOrt. 20.30 Przed 
KOlll~esem Kultury Polskiej. 
20.40 „Ma.tysia1kowie". zt.10 S'Ple­
wa N>na Simoaie. 21.30 Radiol;;a­
balret. 22.30 Tańczymy. 23.00 11 
wydanie dzien:ni:k.a.. 23.lł Wiad •. 
SpQI'\t, 

PROGRAM 11: 
8.30 Wi.a.d. S.35 -.,.Radtoproble­

my". s.50 (Ł) Koncert ty-e:reń. 
10.10 (:L) Reportaż na zamówie­
nie' - aud. 10.30 (Ł) Koo~t 
polskie.j muzyki. IJl.00 (Ł) ~w 
krzywym zwierciadle". 11.30 (ł~l 
Konc. ork. LRPR. 12.05 Wia<!. 
12.!0 Tygodiniik dźwiękowy. 12.35 
Poranek symfoniczny. 13.35 Tań­
ce luct.owe. 14.00 Konc. ż:yQzeń. 

Nowy rok 
pracy harcerskiej 

Har cerze rozpoczęli ~o­
raj nowy rok pracy harcer­
skiej. W giodzi.nach popolud:i.io 
wych na stadionie w Pa·rku 
3 Ma.ja odbyły się finałowa 
spotka•ruia spartakiad obozo-
w ych. w Pałacu Młodzieży fi ­
nałowe rozgrywki „turnieju h i­
sto.rycznego". D?.iś - w go <}z. 
od 12 do 18 - dalszy ciąg spot 
kań; o godz. 10 na Placu zwy 
cięstwa - apel czło·n.k6w Cho­
rągwi połą.czo.ny z przegląd.;?m 
drużyn; o godz. 15.30 n.a s•;i ­
nicy wodnej w Parku I Maja 
- otw>&t"cie roku druż:y;n wod-
n~ . 

•1'4.30 Dawne przeboje. IS.OO Dla 
d zieci słuch. pt. „Sobotnia. ban­
da". 15.45 „Niedzielne rend~z­
vous". 16.00 (Ł) Wyn:iJ<i „KUiku­
łeczki". 16.()2 (Ł) pLowick·ie -
nie tyUro wycinanki" aud. lg.:;o 
Koncert chopinowski. 17.00 Wie.d. 
17.05 Fel . . na tematy międzyin.a.r:r 
dowe. 17.1.S Muzyka . 17.30 (Ł) 
„Prog·ra.m z dywanikiem". lS.35 
Melo<iie taneczne. Hl.OO Rewia 
piosenek. 19.30 „Piąty lot" słuch . 
20.30 (Ł) , ,Filmowa palet;;i". 21.r.o 
Dziennik. 21.22 Kon.~rt Ork. PR. 
22.00 Wia.dom00ci sportowe. 22.2J 
(Ł) Lokalne wiad. sportowe. 23.3;) 
Niecrzielne wieczory muzyczne. 
23.38 Melodie na dobra·noc - gra 
om. Fr. Cb.acksfielda. 23.50 :W.i.ad. 

TELEWIZJ'A 

9.35 26 lekcja 'ęz. ros. ~ato­
wice). 9.55 Politechnika TV: Ma 
temat~a (Wrooław). l0.30 ,,Pol· 
ski pla·kat" - program na In­
terwizję (W). 1'1.00 ,.Opera w 
Pradze" (W). 11.45 Dziennik (W). 
12.00 „Moskiewski Kreml wczo­
raj ! dziś" - reporta'i: (Moskwa) . 
12.30 $piewa Bolesła·W Mierze­
jewski (Katowice). 12.55 Teatrzyk 
dla Przed.sz.lmlaków (W). 13.35 
,.Od Goplany do ·Teodora Gen­
tlemanlll&" (Poznań) 14.13 W -:: ie 
lonym obiektywie (W). 14.40 
;,Pod znakiem paragrafu" - te­
leturniej (Ł). 15.40 „Swiat, oby­
czaje, polityka" (W). 16.00 Spra­
wO'Z<lanie sportowe. 18.00 ,,Sp~e­
wa Mari.o del Monaco" - film . 
(W). 18.30 „Dziadek" - rep. tn­
mowy z ·cyklu: „Ludzie I zda­
rzenia" (W). !8.4S „Divertimen­
to o.pus 2" pt. .,Podróżni" (WJ. 
?9.20 Dobrainoc (W). 19.30 Dzien­
nik (W). 20.00 Niedzielny pril­
gram rO'Mywk<:YWy (Sofia) . 20.45 
„Ten stary nicpoń" - fi1m fab. 
prod. franc. (W). 22.15 Niedziela 
sportowa (W). 22.40 Wyd.anie 
spo-rt. ŁWD. 

l"()NiEDZIAŁEK, 19 WRZESNJA 
PROGRA.M J 

16.&1 „Poipołudinie z młodością". 
17.55 Wiad. 13.00 Muzyka rovryw­
kowa. 18.43 „Kwadrans z derlY· 
kacją". 19.00 „Z kSięgMskiej la­
dy" . 19.10 Uniwersytet Radiowy. 
19.30 (Ł) Koncert rozrywkowy. 
20.00 Dzienn ik. 20.26 Wiad. S>pcrt . 
2'0.30 Rorzmowa litera cka. 20 ~o 
Dla każdego ooś wesołego. 20.E5 
Piosenki węgierskie. 21.10 „Lu­
d zie wśród ludzi" - ·rep. 21.30 
Blues ludowy. ?J.48 „Zia mmy-

• . - S~UC·hJ 22.30 Recital M<> u-

reen Forrester. 23.-00 II wyd.anie 
dzienni·ka. 23.10 Wiad. 23.J5 Gra 
zesp. ,,Jazz. Rockers". 23.31 F. 
Mendelsso~-Ba-rth<>ldy Trio hr­
tepianowe d.-łnoj.J. 24.QC! :Wi3.d. 
0.05 Prag.ram noony. 

PROGRAM H 
8.00 Dziennik. 8.23 Muzyka po­

ranna. 8.4.5 „ Wa,rszawa czeka na · 
wiadomości", - fragm. 9.00 
„Pierwszy l ist" - sluch. 9.20 
Pogodne melodie. 9.50 Po•ady 
pra.ktycz,ne dla kobiet. 10.00 „Pro 
szę mówić - słuchamy". l1l.2-0 
Muzyka operowa. 11.DO „Spot!;;a­
nie pod Spiżowym Gongiem" -
słuch. 11.25 Na różnych instru­
mentach. ll.50 „Radiowa norad­
nia rodzinna". 12.05 z kraju i 
ze świata . 12.2'5 Rolniczy kwa­
drams. lZ.40 „ Wię<?ej, le;:rieJ, ta­
nie j". 13.00 „Uczymy się śpie­
wać". 12.20 (ł.) „Melodia, rytm 
i pi-06enka'" - aud. 1.3.45 1Ł) 
„Pod znakiein nowoczesności" ·­
rep. 13.55 (Ł) „Nauka - prak­
tyce". 14.00 Aud. Red. Społ. 14.23 
w kręgu muzyki romantycm..?j. 
15.oo Wiad. 15.05 Meloo1e lu.io­
we. 15.30 Dla dzieci słuch. „'ZJWy­
cięstwo". 16.00 Wia<i. 16.0~ PU• 
bl!cystylta międzynarodowa. 16.J6 
Sylwetka kompozytora - J. za. 
rębski. 17.()i (Ł) AktuaiJ.no.ści łód.z 
kle. 17.15 (Ł) „Eksport" - aud. 
17.30 (Ł) Gra duet fortep. K.isie· 
lewski - Tomaszewski. 17.45 (t.) 
Mlodzi muzycy przed mikroto­
nem. 18.00 (Ł) Spiewa Anna Ge•· 
man. 18.20 (Ł) „Archeologicz.'ly 
jubilat" - a.ud. 18.45 „Halo, tu 
Brno" - korespondencja. 19.·:>0 
Wiad. 19.05 Muz, i a.kt. 19.30 Me­
lodie filmowe. l~.50 Wiersze E. 
Stachury. 20.00 Transm. konc. 
symf.. 22 .00 K.re>nl.ka sportowa. 
22.20 Rozmowy o wychowaniu. 
22.30 „Ambicje i starty" - auct. 
22.45 Nastrojowe melodie. 23.05 
Muzyka tane czna. 23.50 Wiad. 

TELEWIZJA 
16.50 Wladomoścl dnia ce;; 1'1.05 

Dziennik (W). 17.10 Dta dzieci 
film z serii „()p<>wieści zn.ad rze 
ki" (W,. 17.25 „Pies, mój przy­
jaciel" (W). 17.50 Gie.I.da repo:­
terów (Poznań). !8,2Q Kin'° Krót­
ki.eh Filmów (W). 18.50 .,Eureka!' 
- magazyn po.pula1m-0-n.allkow y 
(W). 19.20 Dobranoc (W). 19.~0 
Dziennik (W). 20.00 „Wa1rszawska 
Jesień" (I cz. koncertu), (W). 21.CG 
Teatr TV: „Jedna noc" - Alek­
sandra MlJnikowskiego (W). 22.00 
Na półi<ach księga.rskich (W). 
22.10 Dzi~nnik (W). 22.20 „Ak~U'łl 
naści Wa•rs7.awskiej Jesieni" CWl. 
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Lekkoatletyczne niespodzianki Dziś ś i · llOłOC kl tv 
Doskonały a>ieg J. Wernera o· Zloty Kask ,,Dziennika to zkiego'' 

W obecności 20 tyS. widzów roz I mnie jesreze dwa starty na 200 
poczęlo się w sobotę w Wairsza- metrów i w sztafecie 4 x 4-00 m. 
~vie międzypaństwowe spotkanie Drugie p odwójne zwycięstwo 
,ekkoatletyczne druzyn męskich odnie5ll nasi reprezentanci w rzu 
Polska - NRF. cie oszczepem - Janusz Sidlo i 

Po pi<?rwszym dniu prowadzą Wl. N1kiciuk, zdobywając 5 .cen-
Polacy 55:51. nych punktów 

Uzyskanie 4-punktowej przewa­
gi nad silnym zespołem NRF 
jest dużym osiągnięciem naszycll 
zawodników. Nie oznacza to jesz­
cze. że mecz mamy wygrany. 
Mimo przykrych :iiespo<lzianek i 
porażek Komara i Czernika ma­
rny 4 pkt. w za;>asie. Prawdo­
podobnie do ostatniej konJrnren­
cji będą ważyły się losy teg•> 
c;ekawego meczu. 
Boh<łterern pierwszego dnia był 

mlody, 20-letn.l biegacz wMsza-.<:-
5k.iego AZS Jan Werner, któ.,-y 
na dystansie 400 m pokonał 
dwóch medalistów z Bu<lapesz­
tu B<ldeńs•kiego i Kindera. 

- Ten mecz i est dla mnie 
trudnym s-prawdzianem - powie­
dzial po biegu Werner. CzekaJą 

-

100 l\IETRóW 
ll Maniak <Polska) 

2) Knickenberg (NRF) 
3) Metz (NRF) - 10,4. 4) 
(Polska) - 10,6. 

110 M PPL. 

10,2. 
10,J. 

Anielak 

1) Ian (NRF) - 13.9, 2) Kc.Jo­
dziej".!zyk (Polska) - 14,2. 3) Biec 
kel 'NRF) - 14,4, 4) Chruścit·l 
(Polska) - 14,5. 

KULA 
1) Birlenbach (NRF) 19.0ii. 

2) Komar (Pol,Jrn) - 18,88, 3) Sos 
górnik (Polska) - 18,62, 4) G!oec­
kler (NRF) - 17,74. 

1500 METRÓW 
1) Tuemmler (NRF) 3.39,1, 

2) Norpoth (NRF) - 3.39,7, 3) Ba­
ran <Polska) - 3.39.8, 4) Szo.rdy­
kows.ki (Pc·lska) - 3.52.2. 

ł x 100 MEn-ROW 
1) Polska (Anielak. Werner, 

manowski, Maniak) 4~ .o. 
2) NRF (Selter, Metz, Enderlein, 
Knlckenberg) - 40.1. 

5.000 METRÓW 
1) Stawiarz (Polska) - 14.02A, 

2) Girke (NRF) - 14.03,6. 3) Ge:­
lach (NRF) - 14.06 ,4, 4) Brehmer 
(Polska) - 14.06.6. 

TRÓJSKOK 
ll Schmidt (Polska) 

2) Krivec <NRF) 15.7tj. 
i) Sauer (NRF) - 15,63. 4) 
strzębskl (Pol ska) - 14,80. 

łOO METROW 
1) Werner (Polska) 46,5, 

2) Badeńsk; (Polska) 4lL6 . 
3) Kinder (NRF) - · 46,8. 4) Krues­
mann (NRF) - 47,1. 

SKOK WZWYŻ 
1) Wchilkowski (NRF) 

2) Czernik (Polska) 
3) Sicghart (NRF) - 2.05, 
czmarek (Polska) - 2,00. 

RZUT OSZCZEPEM 

- 2,08. 
2,08, 

4) Ka-

RYszard Mankiewicz, zes-zlo­
rocznY zdobywca Złotego 
Kasku „Dziennika Łódzkiego" 
startujr na MZ-125 ccm. Star-

tuje on p-0d nr 86. 

dwa razy · w NRD). Rywale je­
go startowali na wyjątkowo 
szybkich ma.szynach, takfob 
jak: Hcmda, .lamacha I Suzu­
ki. Polski Związek MGtocyklo­
wy czyni staranfa„ żeby l\1an­
kiewiczowi kupie nową m!\­
sz~"llę marki MZ. ale już sil­
n.ir>j szą od obecnie posiadanej. 

Najgroiniejsz:>mi rywala,mj 
Mankiewicza będą startując'' 
na Norton.ie Henek. Góra.I .ia 
.Juna.ku. Szmanda na Norton;e, 
Majchrowski na MZ 1 Sowiń­
ski na MZ. 

• 

Impreza rozpocznie się e ~ 
dzlnie 13.30 odprawą za.wod­
ników, defiladą zmotoryzowa.­
nej kolumny turystów j pre­
zentacją motocykiistów, biorir 
cych udział w zawodach. 

Wciągnięcia flagi państwO'" 
wej na maszt dokonają: De­
n ek, Góral i !\fank.iewiC7- O lf& 
dzinie 14.30 odbędzie się sta.ri 
do pierwszego wyścigu. 

Zakończenie Imprezy o ~ 
dzinic 17, rmdanie nagród o 
godz. 18.30 w świetlicy LKS. 

1 ar 
KLASA. 12 CCM. 1 chowie~ SKL sztyn ~ WSK, 

Z Z. Burczynski (P ionier Lu- 17 J. Macie;ewski (A.P Bydgoszcz) 
blin) - WSK. 3 J. Burczyńsid - COD U J. Paradowski (AP 
(Pionier Lublin). - WSK~ l9 J. Byd.gosz~z) - COD, 15 K . Kmi­
Jędrzejek (Pionier Lublm) -1 n ikowsk1 (AP Bydgoszcz) -
WSK, 21 M . Kaczorow'iki (Legia COD, J6 z. Lewandowski (AP 
W-wa) - SHL, 22 W. Kaczo- Bydgoszcz) - COD, 19 J. Sto!;> 
rowski (Legia W-wa) - Sf!.L, 37 (AP Bydgoszcz) - COD, 6 T. 
A. za.ręba (Motor Lubl in) Góral (ŁKS Łódź) - COD, S K . 
Sf!L•: 2& W. Gollob (Budo.wla:ii Góral (LKS Łódź) - COD, t . J. 
Gaansk) - WSK, 13 Z. Kuchar- Kali'2 (ŁKS Łódź) - COD, 29 w ubiegłym roku Zloty Ka.sk Ski ( Syg.n~ł Bydi:oozcz) -:- WSK, R. Jarosz (ŁKS Łó<lź) - COD, 

,.Dziennika Lódzkiego" zd-0b1•ł 24 A. Malinowski (AP Białystok) 23 z. Łuszczewski (AP Bialysto!k) 
Ryszard Mankiewicz, startu.ja,- - WSK, 38 B . Kanty (Drwę~a - SHL 20 w. Sikorski (Budowl. 

Ost~óda) - WFM, 12 J. Brend'er ' Gdańsk) - WFM, 18 E. Pauli.s<!h cy na maszynie MZ-125 ccm. (Avia Sw>dnLk) - WSK, u s. (Smok Kraków) _ WSK 30 P. 

LKS - Ruch 2:2 ·(1:1). Bram/ Kowarski. Przejąwszy piłkę Po 
ki dla LKS uzyskali: Sadek rzu:ie wolnym, egzekwowanym 
w. 5 min. i Kowarski w 55 min., p rzez Sad.ka. nie bacząc na 
a dla Ruchu Maszcr.yk w. 4 ostry kąt strzelił tak. że oiłka 
min. j Gomoluch w ·· 76 min. odbijają<: się o słu pek wpadła 

R. Mankiewicz n.ie sl.artowa' Grześ (Avia Swidnik) - WSK, Latka (AP Katowice) ...'.. COD 1) Si<lło (Polska) - 8 1,~. 2) Ni- w tym roku w kraju a.Dl ra- 36 M. Radek (SHL K ielce ) - 40 P Szopa (AP Ka•towice) ~ 
k1ciuk (Polska) - 79,78, 3) Herings zu Brał jednak udział w wyś- SHL, 9 W. Okowińskl (SKM Ol- COD: 32 B. Beberok (AP Kato-;NRFl - 74,90, 4) Salomon (NRF) sztyn) - COD, 8 B. Wróblewski wice) - COD. 33 F. Oelschlager - 74,48. cię-ach za granicą (W Bm.ie i (SKM Olsz tyn) ·- WSK, 10 J. La- (AP Katowice) - COD, 35 K. 
----------------------------------------..:....___ Oelschlager (AP Katowice) 

Ponieważ wyznaczony sędzia do siatki. Decydującą o =:~;'l:;;;:::=::=~====:=-iiiiiiiiiiiiiiiooiiiiio;i;--• .:··~"" .;;;;;;;::::;;~;;;= Eliński (Kraków) nie stawił ko!lcawym wyniku meczu DOMEK w Rosanowie POMOC d iiiliOWi do się na mecz, prowadził łódzki była 76 min. Wilczy. ński nie ma- sprzedam. Wiadomość: O GŁOS Z E N I A DR O B N E ctziecka potrzebr..a. Ciesz Lódź, zgie rska 99, pra- kow-k iego 4, m. 26, tel. arbiter, Lu asf wicz. jąc najmniejszych szans doj ś- "!."- _strona, I p„ tel. PI ANINO „Fibiger" _ DO ma tury w tempie 453-64 lUi118 g Rażąco erna p tawa obroń cia do piłki zdecydował się 5oC 7 2a135 g • - a _ _ s:,nzedam. Al. l Maja 35 p,-zyśpieszonym I porno- POMOC <J omowa potrzeb cow przy utr "ie pierwszei· wybiec z bramki, czym ułatwił L c 2 ooo kw prz 27997 <l ·ei p A . m . :r m. 19 g cy w na,uce u Zi a ma- n~G_an:lh;e,g~ 29,_m. _22 bramki oraz ka it y błąd po Gomoluchowi ulokowanie je ! swsie pabianiekiej sprze WTRYSKARKĘ-pionową g1st.er. Nawrot 13-8, pelniony przęz W1 czyń.skie~o w siatce. dam . Te.!. 479-14, ga<!z. z imadłem kupi;:. Tel. front III p. 28144 g GOSPODYNI na stale po~bawił ruey_n LKS zwy- LKS: Wilczyński-Kowalski, 8-16 28'03> _g J'iC-84. godz. 8-10, 15-17 ~?. leka.rz.a potrzebna. c!ęst_wa , na tóre w pelni za- Szadkowski, Gutowski, Szefe!", DWA place po 750 · m „OCTAVlĘ:-Super";--rok SAMO_TNI znajdą odp<;>- 0~iad~mo:ć· w ~r~hod~: stug1wał. Sarna, Suski, Nowak. Sadek. kw. położone p„zy u l Ta orod 1962 - sprzedam w1edme oferty ' maizen- '• . · · f° Do' ~ęsto łodzianie zdobvwa- StuclJniorz. Kowarsk i. tP.rniczej 7 i 9: - sprze- i ódr: Nowotki 23, tel: s ~_ie w „Sw.;tc;e", Łó<lź , ;~~~{:, 0~algo~~·ieJ • w · • · dam. wia<iomość : Miro- JB~- 33 28122 g P1otrknwsl•a 1, 3 26603 • .ę Y ___ _ _ _ ię na szyb!d pł n-e air- Ruch: Barow-Bem, J andu<la, zd:rad zająo skłon'os~~ .....: o Nieroba, Lysko-Maszczyk, P re sł.aw Peli•ks, Gandhiego ,~OPE-L-::R€C~700, ?O UWAGA proct;Jc<>nci knn :RASOWACZKA do pra -., ""'"......- . k G ,, B 12-39 (ż uba rdź), go<lz. wv _ sprzedam. Rzeszow f 
1 .. 1 • 1 , , , ,o warna g.o·rderoby po-z p ierwszej pi 'i.I N dnicze - omo.uch, ula. Har- l~-20 23079 g tel 5:_63 28 !1 5 g '"<CJl. Pow e.o:.an,fc \;;, .m- trzcl>na. Przybyszewskie-s o j j!St jeszcrze ll>K • k mata, Faber. . · " - - P'egnowa!'ie i ar "!a- «o oo (pralnia) 2f;C•G6 g • < K ROZMYSLOWI"'" CZĘSC domu z wolnym „WARTBURG de Lux- me tkanm r:a ortal!o;J 0 

. „ µe>kojem .(wyłączony spo iroo" i „Wartburg-Stan- ?' az laminow~r.'e. tkanin GOSPOSIA doc'1ooząca 
P W1 o i j ei;li dru~· ie • '-'h d · 

a ta wiać · !$ieś zar ty , STAL _ POLONIA 1:11 kwateru_nku) sprzedam dar<!· HJOO" sprzed;,m. Tel. srodkam1 z~i:r:Ja czny.<J: notrze bna. l Maja 2ll, ;yne~zu z Ru :hem doty- Stal Rzeszów po.kona ta Polonię wzgl~dnie wynajmę ~ sa~ 524-47_ po . godz._Ja _ _ . ~,~my. Ba""f ' r,oleca . z m . 9 27844 g cz , one mogą fonnacji defen Bytom l:O (O:O) . Bramkę zctobyt pokóJ . „ Of,erty „21826 „OCTAVIĘ", da m ski „.vaia·?.cJą i.rm". B-cia . SJ ych . • 83 . M i ' k I .,P·rasa ' p,otrkowska 96 p łaszcz ze sztucznej sl<ó Przybms~y, Lodź, ul. POMOC do dz1ecka, naj . ~ d . w ~n. arc n .a . .. ' . - Lag1ewuucka 58. 2i!006 g • . j I d t ł :zGło S'lę n.~ brze g yz Pol oru.a tradycyjnie już zapre- PÓŁ domu jedno.piętro- ty, futro z bara_now sp.ze ch<;.me m o a n<'I s a e girp.1ostwo obrońc6 , o0 jakże zentowala w Rzeszowie „zybkość, wego z ogródkiem w Ło ~am ._ Tel . ___ 3142'_=!_ ~775 . lub d_o~?od~ąca pot;zeb-ina czej nazwać i::b zachowanie bojowość i dobre wyszkolenie dz.; - sprzedam. Oferty : „MERCEDESA 200 D" SUKA rasy w:2•~· biał„ na. Loaz, No.WO!)Ol~ka 13 ~i , do prowaaz!lo Ruc~ d-0 0 techniczne.. Wikt<>rski, Łódz, wró- r.owego, sprzedam bez ·.-., brązo·we ce~lk1, u szy in. 21 l.994 g b ...,.1·~ "!'Am.,_·. OdpO"'-iedzi'~ by- SZ.OMBIE~KI SLA~~ 2·1 bla 16 5880 k r.ośted11ików . Te?. 234-G7. brązo·we .. - zgtnęla . Od- po~10 d d i " J- Q .., „ ~ „ .„ - . "'°" • . od godz. 17 281\)0 prowadzic za wy.nag ro- " .c o z ec ... a po-ło p ęcyzyjne WJ'S!awien~P. :Jedenastka Szombierek od.n.i«- PIANINO koncertowe - -- dzeniem: Wschodma 14, trzebna. P10trkowska 131 przezj Studniorza i>iłki Sa:!ikcl- sła nikle zwycięstwo natl Slą- „Sommerfeld", now'oeze- POKOJU sublokatorskie- m. 28, Maria Kobuz m. I 28(193 g wi, a t z urzeboju zdobył skie:n Wrocl.aw 2:1 (l:l). sne, sta:n idealny - go, . niekrępującego, z wyrównanie. W dalszei fazie Bra.mk! dla gospodarzy gtrze- sprzedam. Tel. :16~16 wygcclami, poszulrnje f i-
lepiej mogły się oodobać akcje ~i:w~ln3!g:f·wJa~ ~~:1 ~~~ BE·R_NARDYNY - sz~z.,.. lolog. Tel. 

332
-

19 ' 28137 _~ 
łodzian , nie byłv one xbyt a dla gości w 38 m ·n Wet maki sprzed.am. Lodź, 2 POKOJE, kuchnia 1 • ss. 7.erornskiego 8, m. 3 wszystkie wygody bez groźne, a zresztą niP.bezoie- GÓRNIK - ZAWISZA z:o . . . c. o.. 55 m kw„ . rr p. 
czeństwo likwidował bramkarz Gó:.-nik Zaibrze wygraJ z Zawi- WÓZEK mwal1dzk1 „Ve- centrum _ zamieni ę na 
gofci. szą Bydgos·zcz 2:0 (0:0). Bramki lcrex" - 2·50 w ba.rdzo pokój, kuchnię do 30 m · P o zmianie stroo pooiisał się strzelili : Pol 1 Wilczek. clobrym ~~anie sprzedam. kw., wygody. Tel. 325-30 

DLA SAMOCHODU OSOBOWEGO 

W1adomosc: Łódź, Rewo -- ·- · - --Po slabej grze, g<'>rnicy odruleśli lucji 1005 r. 46, tel. 306-51 PRZYGOTOWUJĘ do I 
llllllllllllilllllllllllllllllllPlllllllllllllllll!!!llf zaslużone zwycięstwo, lub Zg"ierz, Sierakowskie egzaminów wstępnych na 

2 FURGONETEK i SAMOCHODU 
CIĘŻAROWEGO 

poszuku'e 

Łódź - Bukareszt 
n LIGA go 5, tel. 163-177 filoiogię angielską. Tel. 

Odra Op<Jlo pokonała Warmię PUSTAKI ż~żl-~e do- 5~9-45 28?!'~ 
Olsztyn 4:1 (0:1) ; a Lechia sta rcza zaraz J. Prochow WARSZTAT ślusarski 50 
G<l.ań.sk z:remlsowala z MZKS sln, J. Serweta, Łódź, m kw. w śródmieściu w Pała<:u Sportowym godz. 111•. G<iynia - 0:0. Zgierska 245 a 28175 g odstąpię. Tel. 40a-86 

I 

,I 

,I 
I 

I 

PUR 
na,chętniej w śródmieściu 
„REKLAMA" Oddział w Łodzi 
Piotrkowska 78, tel. 2464; 

. „ ............... "' ................................... ~ ........................... ... 

COD, 7 W. Olszewski (ŁKS Łódź) 
- COD. 

175 CCM 
43 ;r. Bur·czyński (Pionier Lu­

blin) - SHL, 52 W. Kaczorowski 
(Legia W-wa) - SHL, ł2 A. Zil ­
ręba (Motor Lublin) - SHL, ~l 
A. zaręba .- Lublin) 
SHL, G4 • Sc.e r c]<i (Drwę-:.a 
Ostróda) SHL, 5 W . Gąsiorek 
(Drwęca ~Mal--= SHL, 50 $. 
Grześ ( ' :.iti'!l.'.% ) - WSK, 
49 J. Br ;iler A~ Swidnlk) -
WSK, 57 ,~ • !'-<l,ek (SHL Kielce) 
- SHL, 6 rtf_ ta (SHL Kielce) 
- SHL. 4-7 W Pra ckunas (S.KM 
Olsztyn) - HL, U G. StaJ"yk 
(SKM OJ.stt~! HL, 48 ~. 
Kurgan (S.K bf~t ) - WSK, 
51 J . Mac i..:ffe ki AP"j:lydgoszcz) 
- COD. 6f 0'r. Góral (ŁKS Łódź) 
- COD, 44 L. Nodzak (Łf:S. 
Lódż) - COD. 46 z . Panek (L'\:S 
Łódź) · - COD, 53 Z. Chomk:> 
(AP Białystok) - S.HL, ' 59 E . 
Pakietur (Eudowl. G<lańsk) -
SHL, 66 B. Twardowskr (JagiPl. 
Białystok) - . SHL, ~ 80 P. Latka 
(AP Katowke) - S.HL, 58 G. 
Henek (Al" Katowi<:e) - SW.... 

KLASA WYSC IGOWA : . 
78 w. Go.Uob (Buaowl. Gdańfk 

Nor·ton) - 350, 75 z. Kuchar.;l<i 
(Sygna ł Bydgoszcz Jaw.a) - 250, 
79 T . Sochacki (Drwi:ca Ostród.~) 
- 250, 74 w. ';pranckunas (SKM 
Olsztyn S.HL) - 175, 80 K. Kur~ 
gan (S.KM Olsztyn SHL) - 250, 
83 P . . Majchrows ki (Autom-ot. 
Gliwice ' MZf" - 1 250, 76 J. Para­
dowski· (AP ' By<1g0<5zc.z Jawa) -
250, ' 77 · A. Szmańda (AP Byd­
goszcz Norton) - 350, 84 A. G;,­
ral (ŁKS Łódź Junak) - 500, 
71 w. SowińSki (LKS Lódź MZ). 
- 250, 85 J. Kalisz (ł.KS Łódź 
Jawa) - 250, 82 E. Hajok (Af> 
Katowice Jawa) - 250, 72 G. He~ 
nek (AP Katowice Norton) -
350, 86 R. Ma:nkiewi.cz (Unia Per 
znań MZ) - 125 . 
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STRESZCZENIE POWIESCI 

Si gnor Gainzetti za.kocha? się w Polce, któ­
rej artykuł przeczytał w czasopi S-mie dla .z.a­
gra,nicy i z którą nawiązał korespondencję. 
Zakocha.ny Włoch obiecuje bawiącemu właś­
nie w Rzymie Polakowi Ry~ard.{l(Wi Banero­
wi wysoką nagrr>d.ę, jeśli ąp-rowadzi on pię·k· 
ną nieznajomą do Włoch. 
Jadąc pociągiem z powrotem do kraju, 

Boner obiecuje sobie, że za ka.idq oenę musi 
od.naleźć nieznaiomą i na.kłonić ją do za.­
grani cznej wycieczki. 

W pewnej chwili zauważy? stojącci przy 
oknie bard z-o „atrakcyjną ba.bkę". Ok azalo 
się, że nazywa się ona Sy1.wia Tworowsk'I., 
jest" z zawodu dziPnnikarkq i wra,ca właśnie 
z Wenecji do kraju. 

• * • 
Roześmieli się i zaczęli rozmawiać o sło­

necznej Italii. Svlwia po raz pierwszy w ży­
ciu widziała Wenecję i pozostawała pod 
przemożnym ur0kiem teg-0 pełnego roman­
tyzmu miasta. Opowiadała o Canale Gran­
de, o gondolach, o gondolierach i o nastrojo­
wych pi-OSenkach. Poszła do swojego prze­
działu i przynioola albumy z fotograiiarni. 

- Niech pan spojrzy, ile teg-0 n apstryka­
łam - pochwaliła się. - Będzie czym ilu­
strować artykuły. A pan robił jakieś zdję­
c ia? Niech pan pokaże. Nie byłam w Rzy­
m ie. To wszystko tak krótko trwal-0. Żal 
mi było wyjeżdżać z Wenecji 1 tracić cza3 
na zwiedzanie innych miast. Następnym ra· 
zem pojadę do Rzymu. Niech pan pokaże 
swoje zdjęcia. Bardzo prosz1;o 

Nie miał tego dużo. Z szerokiej, szarej ko­
perty wyjmowa1a fotografie, które porobił 
aparatem Ludwika. z ogromnym zaint.eresowa­
niem oglądała zdjęcia z Rzymu i zdecydowa• 
ła, że jednak koniecznie musi tam poje­
chać. 

W pewnym momencie z koperty .wypadła 
fotografia ukochanej Ganzett1ego i nim Bo­
ner zdążył temu prze.5zkod2'.lit\ Sylwia chwy­
ciła ją szybkim ruchem. 

- Dlaczego pan nie chcial mi pokazać te-
go? - spyta.la ze śmiechem. , 

-:- Nie, nic podobnego. Po prostu t.o nie ma 
nic wspólnego z Rzymem - t2umacz;yl się 
niezręcznie. 

- Ladna dziewr.zyna - powiedziała. - Ale 
chyba nie Włoszka? 

- Nie. 
- Najdroższa pana? 
- Niezc.uelnie. 
Nie zwracała uwagi na jego niechętne od· 

powiedzi i dągie przyglądała się fotografii. 
- Bardzo efektowna. Wygląda na aktor­

kę filmową. Ale to chyba nie jest :zxljęcie 
z natury? 

- Jak to nie z natury? 
- No tak. Niech się pan dobrze J)1'zyjrzy. 

To jest na pewno robione z jalciejś mnej 
fotografii. 

- Skąd pani tak dobrze się na tym zna? -
spytał Boner, z zainteresowaruem oglądając 
zdjęcie pięknej Julii. - Wydaje mi się, że to 
oo pani rnó\lłi, jest prawdopodobne. 

- Ależ oczywiście! Nie tylko prawdopo­
dobne, ale zupełnie pewne. Znam się na 
tych sprawach. Sama dużo fotografuję, a mój 
brat jest fotoreporterem. Rodzinne z;u:nil<>­
wania . 

- Czy brat pani mieszka w Warszawie? 
- Tak. Dlaczeg-0 pan pyta? 
- Bo właśnie chciałbym nawiązać kontakt 

z jakimś dob::.-ym fotoreporterem. Jeżeli więc 
mogłaby pani dać mi adres brata. .. 

- Ależ bardzo chętnie! M„j brat się bar­
dzo ucieszy, jeoieli oprócz ~Hej znajomości 
będzie mógł jeszcze coś zar~bić. 

Boner wyj:U z kieszeni notes , ale nie miał 
przy sobie d!u~pisu. Sylwia zapisała adres 
brata swoim p i<Jrem. 

- Używa nani zielonego atramentu? 
- Och, tO czvsty przypadek. Sprzedali mi 

taki w Wenecj-1. Z moim wl-OSk.im nie jest 
najlepiej . Czy nie sądzi pan, że warto by 
się trochę . poloiyć? Ostatecz:nie, nie po to 
p1aci się za mi~j sce sypialn~. żeby całą noc 
przestać w· korytarzu. 

Boner poszedł do swego przedziałlL W"j'­
ciągną! się n,a POSlaniu i zamknął oczy, ale 
sen nie przychodził. Dręczyła go myśl, w ja­
ki sposób odnajdzie tę dZJiewczynę. Nie mógł 
przecież dać ogłoszenia do gaz.ety, ani sko­
rzystać z usług radia czy telewizji. W ogóle 
nie należalo robić zbyt dużo szumu koło tej 
sprawy. Muslał się także dobrze .zastano­
wić nad tym, jak postąpić w wypadku od­
na:lezienia pięknej Julii. Nie było bowiem 
wykluczone, że z tej całej historii wypłyną 

j akieś dodatkowe korzyści. Jakie - tego jGsz­
cze nie wied.zia.l, ale czul, że coś się tu da 
pokombinować. To były j ednak dalsze pla­
ny. W dane j chwili musfal z całą energi~ 
zabrać się do s1.ukania t ej oa bkL Nie zwró­
ci! uwagi, że zdjęcie, które otrzymał od 
Ganzettiego, nie było robione z natury. Fo­
tografia z fotogra fii. A może z portretu? Nie, 
chyba jednak nie z portre tu. Mogło być na­
tomiast zdjęcie z jakiegoś czasopisma czy 
książki. Ale dlaczego? Przecież pójście do 
fotografa nie jes t wielką fatygą. A jeżeli 
to jes t zdjęcie sprzed lat? .leżeli babka jui: 
jest teraz mocno podstarzała? Do licha. to 
by!oby fatalne. Nie mógłby jej przywieić 
G a nzettiemu. W~'Tzuciłby go na zbity łeb. 
Może dlatego piękna Julia nie kwapi si~ 
z przyjazdem do Rzymu? Może piękna była 
kiedyś. za dawnych czasów? 

Boner tak się zdenerwowal, że wstal 
i znowu wyszedł na kory tarz . Bylo tu zu­
pełnie pusto. Pasażerowie sioo11. Pociąg du­
dnił po szym.ch. wystukując uciekające kil o­
metry. Uspokoil się trochę. „Na wszystk" 
jest spooób" - pomyślał. Znajdzie babkę po­
dobną , dojdzie z nią do porozumienia i ob,,_ 
je :<1robią interes na rzym sk:m amancie. Ale 
przecież właściwa Julia moż" w tym CU1sie 
napisać list i popsuje wszr;tko: Trzeba bę­
dzie temu za:ra<lzić. Każdą sprawę można 
załatwić za pieniądze. Odpal~ się pomys ł<>­
wej staruszce trochę dolarów i w począdklL 
P siakrew! To joonak dość trudna sprawa. 

Przez cały czas podróży B-Oner był zaabsor­
bowany tymi myślami. Rozważał różne ewen­
tualności, obmyślał rozmaite plany działania., 
starał się . przewidzieć niespodzianki . 

(15) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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